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Podarki gwiazdkowe, 


Gzanowui Panowie. Część tej Wysokiej 
zby spieszyła bardzo z oliarowaniem pewnym 
kolom wyborców podarków gwiazdkowych, 
 Meanowice Senatu i podwyższenia koimoraę- 
/ Ba. Co się tyczy Senatu, niezupełnie się uda- 
o io Amatorowie Senatu musa nieco pocze- 
; kat, Jak będzie z podwyższeniem komornego, 
dego jeszcze nie wiemy. W każdym razie zda” 
p. łe się, że jest pewien subtelny wwiązek między 
 Wbiegaciem się o wsględy właścicieli domów, 
 (liarowywaniem im podarku na gwiazdkę, a 
Brawą Senatu, bo przecie waścciełe kamie- 
- Mig to są urodzeni senatoróWie, to jest podsta: 
Wa Senalu. Dlaczego nie ofiarować im kosz- 
fa selek tysięcy ludności podwyższonego ko- 
oznegoż |... - 
| Ciekawa rzecz, że właśnie obecnie zjawiła 
Się kon'eezność przyjścia z pomocą tej. najbar- 
dziej interesującej klasie ludności, jaką są nie- 
 Wątpliwvie kamiemicznicy. Dzisiaj, kiedy fala 
: Brożyzny wzrosła w tak szalony sposób, kiedy 
Biiowu podmywa zdobycze walki zawodowej, 
Baa naj placy, kiedy aprowizacja jest w 


s 


_ Bidnie najlata!niejszym, niema nie pilniejszego 
Mo roboty, jak w przyśpieszonym tempie roz 
Batrywać, jakby to lepiej było na świecie ka- 

ioznikom, tej widocznie najbardziej inte- 
 besuścej dła prawicy klasie Judności. 


AS, „Prawie za darmo*, ? 


- "Tutaj nam powiedziano, że dzisiaj mieszka 

_ śię prawie za darmo. Pomijam tę kwestję. 
o Neden może uważać, że coś jest „prawie za 
e o“, a inny, mniej w dary Boże zaopatrzo- 

możę uważać, że to mię jest tak bardzo za 

rmo. Ale cieszyć się chyba wypada, że po- 
tej ogólnej drożyzny, pośród tych szalo- 
skoków cen, znalazł się ma szczęście pe- 

1 przedmiot, kióry tej spekulacji, tym sza- 

m żwyżkom nie podlega. I przynajmniej 

Pd jednym względem nieszczęsny spożywca 

życie zabezpieczone i mie potrzebuje cią- 
SiS myśleć o tem, że tak jak wzrasta cena chle- 

DA, cukru, węgla i t. d., tak z miesiąca na mie- 

Sac coraz w szałeńszy sposób wzrastać be- 

ie komorne. Zdawałoby się, że ze stanowi- 

społecznego, ze stanowiska gospodarstwa 
| łecznego wogóle i interesów bezpośrednich 
 Biljonowych rzesz mieszkańców miast, jest to 

Piko objaw pożądany. Ale komisja nie ma in- 

_ Mego klopotu jak ten, żeby w chwili, kiedy z 
Ras, z glębin idzie coraz głośniejszy pomruk 
Mezadowolenia, z powodu ustawicznie rosna- 
| drożyzny, której placa nadążyć nie może, 
4.07 jeszcze do tej drożyzny przyczynić się, 
<dy wyjftować pieniądze z kieszeni setkom 
Sety j miljonom ludzi i przenosić je do kie- 
Mani kiiku tysięcy ludzi. 

Kwestia meszkaniowa, 

„ A jeśli weźmiemy specjalnie dziedzinę 
êszkaniowg, to również zdumiewać się wy- 
Sda, bo przerież i w tej dziedzinie są spra- 

>) Uaglące, sprawy istotnie wymagające środ- 

| EN zaradczych, wymagające jaknajżywszego 

i Raigeja się niemi przez prawodawcę. Ale te 

h pRrowy: pozóstawia się na uboczu. Temi spra- 

Wami nie chce się zajnrować ani Rząd ani Sejm. 

a R Odbudowa, istotna odbudowa, nie ta, któ- 
ta 
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Ram obiecują kamieniczniey, ietoloa adbu- 


amema 


AGministracja czymna od i0 do G-ej bez przerwy. 
Ka 2A iaai ak 


Ochrona lokatorów 


kamieniczników. 


Przemówienie tow, Perla w Sejmie. 


dowa, która będzie skuteczną tylko wiedy, je- 
żeli będzie w rękach państwa i Uminy, (Ulos: 
baleko pan jedzie), o lej odbudowie mowy 
niema, bo to wszysike co iutaj mów”no, że ie 
podwyżki przyczynią się do odbudowy, jest 
rzeczą śmiesziią, PURE 

"Przecież sami kamienieżnicy powiadają, 
że o tem mowy niema, ażeby nietylko podwyż- 
ki projektu ustawy, ale nawet te podwyżki, 
które oni sami proponują, do odbudowy wo- 
bez dzisiejszych cen megiy się przyczynić. 

A dalej. Mamy usiawy rekwizycyjne, któ- 
re przecież dolegają wszysikim lokatorom, któ- 
re kcuiocztej wymagają zmiany, aie również 
nad tą kwestją przechodzi się do porządku 
dziennego. I caia reforma, która była odpowie- 
dzią na skargi rozlegające się codzień z po- 
wodu nadużyć rekw:zycyjnych, to było to, że 
ogtatęczne decydowanie o rekwizycji mieszkań 
przeniesiono z Ministerjum Zdrowia Publiez 
aego do Minisierjum Spraw Wewnętrznych. 

Mówiono tutaj o stosunku lokatorów i sub- 
lokatorów. Każdy widzi, że te stosunki dz: 
są nienormalne, że lokatorowie ze swojej stro- 
ny, o ile tylko mogą, też uprawiają pasek. 
(Głos: Niestety) i wyzyskują sublokatorów. 
Lecz również nad tem przechodzi się do po- 
rządku dziennego. Nie obmyśla się żadnych 
sposobów, ażeby kres tego rodzaju lichwie po- 
lożyć, ażeby tę stosunki uzdrowić. 


Ideal; „wolny handel“. 


(Wszystko rozpairuje się pod jednym ką 
tem widzenia, ażeby usiawa uapędziła pienię- 
dzy do kieszeni kamieniczeków. Referent 
poseł Grzędzielski w sposób umiarkowany, a 
poseł ks. Lutosławski w sposób bardzo nieu- 
miarkowany wystawili nam tutaj ideał, do któ- 
rego mamy dzżyć we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, a rówież i w dziedzinie 
mieszkaniowej. Tym ideałem ma być wol- 
ny handel. Wszystkie dzisiaj wróble kapitali- 
styczne ćwielkają na dachu: — pres z etaly- 
zmem, niech żyje wolny bandel, (Głos: Tak 
jest). 

Proszę Panów. Wolny handel, ażeby wo- 
góle był możliwy i ażeby oczy wiście w ramach 
vstruju kapitalisiycznego, przynosą skutki mna- 
wet dydninie, musi z konieczności mieć pew- 
ne podsiawy, inaczej siaje: się zaprzeczen.em 
siebie samego, slaje się  pizeciwstawieniem 
wolnego handlu. Bez tych podsiaw, które ko- 
n.eczue są dla woluego handlu, otrzymamy ka- 
ykauwę wolnego handlu, w sposób niesłycha* 
ny, kizywdząęeą spożywtę, krzywdzącą “ogół. 
Te podstawy są zarówno politycznej, jak i go- 
spodarczej natury, Wolny bandel wymaga 
przedewszystziem zapewaionego pokoju. Wol 
ny handel wymaga ustalonych granie państwo- 
wych. Wolny handel wymaga wolnej komu- 
nikacji zarówno w kraju, jak i z zagranicą. A 
wreszcie woliy handel wymaga tego, ażeby 
nie było Staiego braku produktów, ażeby, je- 


żoli weźmiemy dłuższy okres czasu, produkty: 


były mniej więcej wystarczające dla spoży- 
cia. 
Jeżeli któregokolwiek z tych warunków 
niema, to niema wolnego handiu, a jest przy” 
wiiej dla kapitalistów i dla posiadaczy wo- 
góle, bo wiedy, kiedy niema uatwionej į wol- 
nej komunikacji i wtedy, kiedy wogóle produk- 
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tów brak, to ustaje wolny handel dla spożyw- 
sćw, wiedy oni są w przymusowem połeżeliu, 
wtedy oui isioluse współzawodniczą między s0- 
bą, ale producenci są w polożemu uprzywile- 
jowanem, wytwarza się naturalny monopol dla 
posiadaczy i dia kapitalistów. Niema wtedy 
wcelaego handlu, ale jest z jednej strony uzbro- 
jona w kapitał grupa między którą niema 
współzawodnictwa, a która dyktuje ceny, któ- 
ra produkty chowa, aż większa jeszcze pod- 
wyżka nastąpi. A 2 drugiej strony jest miljo- 
nowa rzesza spożywców, która pudlega wolue- 
mu wspólzawodniciwu to znaczy, że wprost 
walczy o to, ażeby dostać kawałek chleba, aże- 
by dostać cukru, węgla. W tych warunkach 
powtarzam, kiedy niema wolnej uiatwionej 
komunikacji, kiedy jest staly brak produktów, 
wolny haadel zmienia się w niesłychaną kię- 
skę dla spożywców i dlatego uregulowanie sto- 
sutków, uregulowanie gospodarstwa spolecz- 
uego jest absoluuą koniecznością. W takich 
warunkach, jak nasze zwłaszcza, włedy, kiedy 
chedzi o Życie ludzkie, nie można tego życia 
ludzkiego rzucać na pasiwę wolnego handlu, 
który w dzisiejszych warunkach jest wolnym 
paskiem. 


„Pistyzm", 

W związku z wolnym handlem mówi się o 
etatyzmie, mówi g że czas zerwać z tym ela- 
tyzmem, z ciąglą inlerwencją Państwa. To są 
kapital styczne utopje, to są utopje kapitali- 
stycznych dusz, klóre myślą, że nic się nie 
ztw6niło na świecie i że klasa roboinicza zrze- 
kuie się tego, żeby używać maszyny państwo- 
wej dla swych celów i dla swych interesów. 
(Brawo na lewicy). 

Jeżeli dziś kapitaliści tak gwałtownie wy- 
stępują przeciwko t. zw. etaiyzmow:, to dla- 
tego, że nuriuje w nich niezadowolenie z te- 
go powodu, że klasa robotnicza cheo państwo 
zamienić z machiny ucisku i wyzysku na narzę- 
dzie swego wyzwolenia, a w każdym razie na 
środek polepszenia swego położenia. Kapita- 
liści chcieliby, żeby państwo służyło ich wy- 
łącznym interesom i tego rodzaju etłatyzmu ni- 
gdyby nie odrzucali. Nie słyszalem o takich 
kapital'stach, którzyby odrzucali u nas szcze- 
gólniej, znamy tę h storję z przed wojny, jak- 
najwyżeze cia ochronne. Przecież wiadomo 
było, jak blagano rządy o cła ochronne, nie li- 
czono się z leip, że to jest ten przeklęty „eta 
tyzm“, bardzo silny i jaskrawy wyraz wtrąca- 
nia się państwa do stosunków gospodarczych. 
A dalej jeżeli chodzi o gwarancję dochodów, 
jeśli chodzi o gwarancję pożyczek, o zamówienia 
rządowe, jeżeli chodzi o subwencje i koncesje 
wszelkiego rodzaju — to tego rodzaju etatyzm 
jest wielce kapiłalistom miły. Niemiłą jest in- 
terwencja Państwa tylko wtedy, kiedy ona i- 
dzie na korzyść warstw gospodarczo słabszych. 


Ochrona lokatorów nie może być sprawą przej- 
ściową. 

P. Grzędzielski, jako referent, mówił, że 
uważa oihronę lokatorów, za zjawisko przej- 
ściowe. Otóż moim zdaniem tak nie jest, tak 
samo jak nie jest przejściową ochroną robot- 
ników. Sprawaamieszkaniuwa jest zbyt ważna 
nietylko dla jednostek, ale ze stanowiska wszy- 
stkich Í moralnych i zdrowotnych i gospodar- 
czych interesów społeczeńsiwa, ażeby ją moż: 
na było pozostawić widzimisię monopolistów, 
właścicieli domów. Bo własność nieruchoma 
w miastach jeszcze tem się odznacza, że z na- 
tury ma skłonność do przybrania monopoli- 
stycznego charakteru. Ks. Lutosławski mó- 
wił, że, jeśli się nie mylę, studjował przez rok 
sprawę mieszkaniową w Londynie, ale jeśli o- 
wocem tych studjów miał być wniosek, że je- 
dymem uregulowaniem sprawy jest wolny han- 
del mieszkaniami, te nie wiem poco było sie- 
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dzieć rok w Londynie i nie innego nie widzieć, 
nie widzieć, że już przed wojną ta sprawa, któ- 
rą można krótko określić jako ochrona lokato- 
rów, była sprawą bardzo poważną, a cóż do” 
piero dzsiaj, kiedy wszystk.e państwa doszły 
do wniosku, że ustawa o ochronie lokatorów 
jest równą koniecznością, jak ustawa o ochnó= 
nie pracy robotników, 
Komitety domowe. 

Ks. Lutosławski z wielkim animuszem 
wysiąp.] przeciwko komitetom domowym, © 
których mów:ł mój przyjaciel Pużak. Tak się 
przedstawia Komitety domowe, jakgdyby one 
byly bolszewickim wymyalecn. Jakże! dom nā- 
leży do włuściciela, a lokatorzy ają się zbie- 
rać na jakieś narady, tworzyć jakieś komitety, 
wtrącać się do gospodarki i t. d. i t. d. 

Ale w tem przecież niema nic bolszewie 
kiego, ani nawet specjalnie socjalistycznego, 
jeśli ludzie mający pewne wspólne interesy, a 
niewątpliwie lokalorzy tej samej kamienicy 
mają pewne wspólne interesy, zbierają się, 
.worzą organizacje dla obrony tych imieresów. 
Przecież niegdyś tak samo zapatrywano się na 
związki zawodowe; a u nas być może, jeszcze 
jakiś przemysłowiec średniowieczny, czy też o 


(poglądach z czasów caqskich, dzisiaj jeszcze na 


związki zawodowe zapatruje się w tea spo 
sób, że to jest zamieszanie ładu fabrycznego 
bo przecież fabryka należy do przemysłowca, 
a robotnik, tworząc związki zawodowe, wirota 
się do jej spraw, dyktuje jakieś waruaki i & 
d. Ale tak samo, jak naogół i klasy posiada- 
jące przyzwyczaiły się do związków zawod 
wych j widzą w nim nawet pewne dobre stro- 
ny... (Okrzykl). Uderzyłem w stół i nożyce 
średniowieczne odezwały się. Wspomniałem, 
że są tacy ludzie, klórzy dzisiaj uważają związ- 
ki zawodowe za coś bolszewickiego. Naogół 
wszakże klasy posiadające przyzwyczaiły się do 
tych związków zawodowych į widzą w nich 
nawet pewne dobre strony, tak samo pogodzę , 
się i z komitetami domowemi i z innemi insty- 
tucjami zbiorowej ochrony i zbiorowej walki, 
które niosą z sobą warunki życia powojennego. 

Ks, poseł Lutosławski przemawiał w takt 
sposób przeciwko paragralowi ustawy, mó- 
wiącemu o opłatach, które lokatorowie mają 
zwracać kamienicznikom, jak gdyby to było 
wymysłem socjalistów, mówił o. socjalistycz- 
nym duchu tej ustawy, a przecież to eą wnio- 
ski, które wyszly z prawicy, od przyjaciół poli- 
tycznych ks. Lutosławskiego. P. Suligowski w 
oświetleniu ks. Lutosławskiego, wygląda jako 
bolszewik, jako komunista, którego wnioski 
prowadzą do ustanowienia komiietów domo- 
wych. Pod tym względem ks. Lutosławski, 
zresztą idąc tylko Śladami tow. Pużaka ma 
słuszność; włożenie na lokatorów tych opłat 
nieuchronnie prowadzi do komitetów  dome- ` 
wych. i 

Jeżeli żąda się, ażeby rozmaite opłaty na 
utrzymanie domów płacili lokatorowie, to jest 
bezwzględnie koniecznem, ażeby lokatorowie 
mieli kontrolę nad tem, czy te opłaty rzeczy- 
wiście są wymierzane w takich rozmiarach, 
jak sami kamienicznicy płacą, czy podział po- 
między lokatorami jest słuszny i t. d. i £ d. 
Ale niech ks. Lutosławski ma pretensje nie 
do socjalistów, tylko do p. Suligowskiego i in- - 
nych przedstawicieli kamieniczników, którzy 
pierwsi postawili wnioski tego rodzaju, zmierza- 
jące w naturalnej swojej konsekwencji, jak 
to stwierdził tow. Pużak i ks. Lutosławski, do 
komitetów domowych. Ten „posiew  bolsze- 
wizmu* niech ks. Lutosławski przypisze swo» 
im kolegom klubowym. (Głos: Pużakowi). 

Histerja projektu, 

Historja tego projektu ustawy jest dosye 
charakterystyczna. Miano ją opracować w Mi 
nisterjum Zdrowia Publisznego, Miu. Zdrowia 


ż 


atrów. Mada Ministrów projekt ten w swoim 
czasie odrzuciła, ponieważ on może zamalo wy- 
szedłby ua zdrowie kamiienicznikom. Podjęlo 
eg opracowania projektu ustawy Min. Spra- 
wiedliwości, w tych czasach, kiedy Ministrem 
Sprawiedliwości był p. kiebdzyński, P., Heb- 
dzyński przedłożył swój projekt ustawy o © 
chrouie lokatorów, i wiedy przypominam So- 
bie, że referent p. Grzędzielski mówił, że 
projekt p. Hebdzyńskiego jest ochroną nie lo- 
katorów, ale kaimien-czników, Í cóż się dzieje? 
Minęło kilka miesięcy, a p. Grzędzielski przy” 
chodzi z jeszcze bardziej pogorszonym projek- 
dem w stosunku do projekiu p. Hebdzyńskie- 
go i zaleca nam przyjęcie tegoż. (Glosy: Prze- 
konania się zmieniają), Tak, przekonania się 
zmieniają, zwłaszcza na niekorzyść ludzi ubo- 
gich i pod wpływem tego, że, jak wiadomo, ka- 
mienicznicy robili dość często bolszew'ckie wy- 
cieczki do Sejmu. (Głos na prawicy: Wzoro- 
wali się na robotnikach, których pan prowa- 
dzi). A 
À P. Nowodworski, 

Wystąpił tu p. Maister Sprawiedliwości 
Nowodwosski, który do pewnego stopnia kry- 
tykowa! ten projekt Komisji, jakgdyby stojąc 
na stanowisku projektu swego poprzednika na 
stolcu ministerjałlnym. Ale kiedy u nas wy- 
stępują niektórzy panowie Ministrowie, to ni- 
gdy nie wiadomo, czy oni mają wolę przepro- 
wadzenia czegoś, czy mają jakieś zdane, czy 
nie mają. P., Minister Sprawied! wości pu- 
wiada, że projekty różnią się. Ale my nie 
wiemy, czego chce p. Miwster Sprawiedliwe” 
oi, czy przeciwstawia się projektowi komisji 
czy nie. A jednak mus'my tego wymagać od 
Rządu, ażeby umiał bron'ć swojego zdania 
wobec Sejmu, i w każdym razie nie przyczy: 
nial się do zamętu, swego zdania wyraźnie nie 
wyrażając, M. Fia 


W interesie kamieniczników wywraca się po- 
; jęca prawne, 

Mógłby żu wywiązać się spór pomiędzy 
dwoma prawnikami, pomiędzy p. Nowudwor- 
skim, a p. Urzędzielskim o to, jakie prawne 
ziraczedie przypisują oplatom, które mają wsz- 
czać lokatorzy za konuenicza.ków. 


P. Hebdzyński poprzednio, a obecnie, jak | 


się zdaje, p. Nowodworski stoi na tem stano- 
wisku, że uajiepiejby było, giyby lokatorowie 
płacidi ża kumieniczników podalk: miejskie i 
opłaty magistrackie. P. Urzędzielski powia- 
sda; nie, kio płaci podatek od pewuej rzeczy, 
jest wlaścicielem, dauej rzeczy, takie jest po- 
ezue.e prawne — i diatego p. Grzędzielski od» 
rzuca opłatę podatków przez lokatorów za- 
miast kamieniczników. Ale ten sam p. Grzę” 
dzięlski i większość komisji wprowadzają vbo» 


wiązek opłacania za kam.eniczu:ków iunych os! 


płat, co calkowicie się n.e zgadza z kodeksem 
cywiinym i ustalonemi pojęcianu  prawnemi. 
Jakże to ma być? Naprzykiad kamieniczn:k 
zawieru uinowę z przedsiębiorcą wywozu śmie- 
wi, albo z kominiarzem. Qna zawiera umowę, 
fa umowa obowiązuje tylko dwie strony. Nikt 


się do tej umowy n.e wtrąca. Kamieniezu:k j ustawa nie jest ochroną loka.orów, la ustawa 
zawiera umowę jak mu się podoba, on jest ; jest pogorszeniem, a w niektórych wypadkach 


<KUWOTNIK", piątek, 17 grodnia 1920 e. 
PODCZERWONE ZACK OSCARY CYRENY AA ED NAKZATCNAEKYK 


Publicznego wniosło projekt na Radę Mini-|łą tradycję carskich sądów przechowuje się jak 


jaki znicz, a nawet w gorliwości stosowania te- ji 


go paragrafu prześcigu się aż nadto często na- 
weś dawnych carskich prokuratorów i sędziów. 
Ale, ażeby przyjść z pom cą kamienicznikom, 
można śmiało wywracać artykuły kodeksów. 


0 komorne od sklepów i t. p. 


Jest tu jeszcze jedna sporna kwstja, tym 
razem nie.ylko więdzy lokatorami, jako taki- 
ani, a właścieiami domów, ale sprawa, kióra, 
jak to podnoszę z żywą przyjemuością, wywo- 
iala rozdźwięk w  kapiialistycznych kołach. 
Bardzo się cieszę, kieuy kap tal.ści kłócą się 
im.ędzy subą i współczuję bardzo z temi stron- 
nictwumi, w których kapilalisfyczna dusza jest 
ubeenię rozdarta un.ędzy kupców i kamienica- 
n:ków. Są oni zaiste w tragiczaem położeniu. 
Jeżeli uchwaią teu paragraf, który mówi o tem, 
że kumienicza.cy mogą za sklepy, pracownie 
it. d. powiększać czynsz w nieskończoność, to 
z jednej strony dobrze będzie, że ci ubodzy, 
biedni kamieu.cznicy uareszcię się odbłowią, ale 
z drugiej stroiy, co powie oa bo kupiec, co po- 
wie ua to sklepikarz? (Gios: Zaplaci spożyw- 
ca). Tak, ale bądź oo bądź powstanie pewna 
uierównowaga nrędzy różnymi kupcawni, N e- 
jeden nie będzie mógl odrazu zwalić tego na 
spożywców, jeden w większym stopniu lo uwa- 


ii, drugi w mniejszym, zreszią bezpośrednio | ; 


będą płacili tę podwyżkę kupcy i dlatego wy- 
stępują praeuwko temu paragrafowi 
komisji, 

To jest rzeczywiście rozdarcie bardzo tra- 
giczne dla kapitalistycznego serva, któremu 
mija jest i ta grupa spożywców uadwarlości, i 


projektu ezerpu;e w sainyni 


Zaburzenia 


Jeszcze nie umilkły echa walk czesko-nie- 
mieckich na wWicach Pragi i innych miast eze- 
skich, a już wybuchły nowe zaburzenia o prze- 


jb-egu krwawym, o charakterze partyjno - spo- 


lecznym, 

Przyczyną bezpośrednią rozruchów ostat- 
nich jest sprawa dumu ludowego w Pradze. 

Socjalua demokracja czeska posiadzia dom 
własay, zakupiony przed 10 laty. W domu tym 
mieściły się organizacje partyjne i redakcja 
naczelnego organu „Prawo-Lidu”, Gdy nieda- 
woo doszło do rozłamu wewnątrz partiji, wszesę- 
la się jednocześnie walka o posiadanie domu 
między prawicą i lewicą. 

Lewica przyswciia sobie siłą gmach i u- 
rządziła w nim kladę, zarządzającą domem 1 
redakcją. 

Poprzedni wydawca Nemec i redaktor 
Stiwin wn eśli skacgę do sądu, który też zawy- 
roknwał, że gmach ma być zwrócony natych- 
miast dawnemu właściciejow!i w stanie nie” 
uszkodzonym. ; 

Wyrvk ten opiera się na fakcie, że Nemec 
występuwal formalnie wubec wiadz, jako wla- 
Ale siruna formuiua nie wy- 
wypadku iswwły rzeczy. 
tanach należy dw partji, jako calości, Ale wo- 
bez rozłainu partyjnego trudno określić, kto jest 
piawowitym spradkobiercą majątku parlyjne- 


sciciel gmuchu. 


Prawica dowodzi, że dom do niej należy, 


druga grupa. Sądzę, że tę kwestję należy roz | sonjevaż po zama hu lewicy odwołano mający 


ważać nie zę Blanawiska tej lub innej grupy 
kapitalistów i ieh doraźnych interesów, ale ze 
stanowiska ogólniejszego, w danym wypadku 
ze sianowiska ugólu lokatorów, 


Żadna kale- |; 


się wówczas odbyć zjazd paustyjny większo” 
ścią głosów zarządu partyjnego: Odwołan e lo 
est prawomocie na zasadzie usiawy partyj- 
Czyli, że zjazd lew'cy, który się odbył w 


nej. 


gorja zajmująca lokale nio powinna być Wylą | pierwotnym terminie, nie był zjazdem legal- 


czona od ochrony prawa, dlatego, że w dzisiej- | pym, 

wych warunkach prowadzi lo nieubłaganie do Lewica natomiast twierdzi, że zjazd ich 
paska, a ten pasek w ostaleczaym rezultacie | oy} zupełnie legalny, ponieważ odbył się już 
prędzej czy później awali się calym swuim ioy wyborach delegatów zjaadowych, że był 
brzemieniem na spożywców. Z tego stanowi- | pryejo wyrazem vpiuji większości partyjnej, że 
ska występujemy przeciwko temu, ażeby li| uchwaly tegu zjazdu, jako najwyższej iasian- 


chwa mieszkaniowa w stosunku do handlu i w cji w partji, stoją ponad uchwalani dawnego 


stosunku do pracowni byla nieograniczona. |za.ządu partyjnego i że zarząd tea mie mial 
Żądamy tu € aniczeń, a weale nie stoimy na em tai o póki. |. 
wa sianowisku bardzo wygodnem, że skoro Ponieważ dalej zjazd lewicy usankcjono- 
papa ZA! RY kregi pd gb bujnej wał fakt przywłaszczenia przez nią domu lu- 
i zy : 2 » 
tegorji nieszczęśliwych, która ky i pa- Td a Mieg: doii, kon: domh: wiaanohoia. taie 
skować,nie mogła, i której należy umożliw'ć Poza tą rzeczową stroną zatargu należało- 
paskowanie i podział łupów między kupcami |py jeszcze roźstrży guąć, klóry z kierunków jest 
i kamienieznikami. Na łem niemoralnem Sta: | jajązyjm ciągiem dawnej jednolitej partji. Pra- 
nowisku me stoimy. Żądamy bezwzględnej 
represji i zarządzeń prawodawczych i admini- 
stracyjnych przeciwko paskowi uprawianemu 
przez wszelkie kategorje kap talistów i nie 
zgodzimy się z załaiwieniem w ten sposób. a- 
żeby prawo i sędy miały paska nie krępować. 
ale sankcjonować podział oworów tego paska Beethoven, 
między różne grupy kapitalistyczne, Cały świat kultury, cały świat myśl i 
Ta ustawa jest cofnięciem się wstecz. Ta | ducha, wszystko na tym świecie, oo nie jest 
paskarstwem i trwodą, obchodzi dziś w rado 
snem skupieniu sto pięódziesiątą rocznicę na- 


wdiizkai z daleka, 


‘za tę umowę odpowiedzialny. ale lokatorewie : poprostu unicestwien'em ochrony lokatorów. | rodzin gen jusza, któremu ua imię było Betho- 


mają placié koszta czyszczenia kominów lub, 


„wywozu śmieci, Jak to pogodzić z pojęciem 
o umowie, jak wogóle taka ,nowacja w prawie 


Ta ustawa zmierza wyraźnie we wszystkich |ven! Każdy szanujący się wydawca artystycz: 
punkiach do 0-luwony kamieniczruków. Jeśli |ny niemiecki, przygotował książkę o Beotho- 
Panowie przyjmiecie ustawę w  bremieniu |veme, We wszystkich miastach św.ata, w któr 


€yw:laem da się utrzymać, nie mam pojęcia. | większości Kom.eji, to miejcie odwage pow:e- | tych istuieją zespoły muzyczne, któremi nie 


(W każdym razie jakich rewolucji nie robi się, dzieć i rapisać w nagiówku, źeście uchwalili 


w |rządzi boz zasuzeżeń Muza katarynek, orkie- 


AOR REA EGO a NG EE RY GE SEĄ SE ZPP OGC EE 


w kudeksie nie dia robotników broń Boże, ale j czasie szałejacej drożysny, w czasie powszech- 
dla kam-eniczników! Bo jeżeli chodzi o robot. | nego niezadowolenia, w czasie grośnym po- 


n ków, 


to każdy paragraf kodeksu karnego, tak, pr”stu, w czasie katastrofalnym, — żeście u- 


jak np. mily $ 129 jest taką świętością, że ca- chwalili ustawę e ochronie kamienican-ków. 


ADAM PRZYBYLSKI 


1 ct: „kiła pomi”, 
SZTANDAR. 


Mówił mi często o Przeszłości—słowa je- 
go ciche byly, szeptem nizane na struny glosu, 
starością drżące. 

Mówił mi często © Przeszłości — a oczy 
jego przesiauiało szkliwo lez. 

Stary był — miał długą siwą brodę i usta 
bezzębne. Temi usty opowiadał mi często o 
Przeszłości — chyłkiem i trwożuie. 
| Ja zasię byłam dzieckiem — dzieckiem, o 
bladej, wychudłej twarzy i szeroko rozwartych 
oczach, oczach nienasyconych. 
|. Chadzaliśiny razem, on — starzec — i ja 
— dziecko =~ po ulicach stolie, niegdyś, pol- 
skich. Zwiedzalśmy kcśc'oly, gdzie niegdyś 
pomazaniem boskiem znaczyli swe czola kró 
lowie, wiadcy zemicy poiężnej — i kościoły, 
gdzie pod sklepiemem mrocznych łuków go 
tyckich, w sarkofagach pięknie  rzeźbionych, 
leżą po dziś dzień popioly onych  mocarzy; 
zwiedzaliśiny muzea — sanklucrja Wieków mi- 
nionych, gdzie w szafa.h wymyśln'e oszklo- 
nych taflą kryształu, leżą stoją i wiszą: zbroice 
kowane w żelazie, łuską ziola lubo Srebrna 
szyte, miecze — koncerze ciężkie, Grurwałdz: 
kie, i bulaty krótkie a przecie w uderzeniu 


stujonów, kabaretów i kina — cały ten mies.ąc 
będzie wypelniony muzyką tego nad mistrza. 
Jegu sonaty, jego kwaiely, jego symiuuje, jer 
go opera — znajdą wykonawców w osobach 


no chorągiewki — szwoleżerów samosierskich cze o marzących źrenicach, żywcem grzebane 


proporce, siodła i rzędy końsk e bogato ozdob- 
ue, buławy — dostojeństwa hetmanów ozuaki 


w ziemi rękwura rozjuszonego chiopstwą... 
Wiele łez i wiele krwi, wiele trupów i 


widoime, korony ~- misienię haftowane bly-|krzyżów mogilnych widziały oczy moje — 
skiem drogich kamieni, delje kaszielańskie |wsluchane w opowseść Dziada siwego — a 
żupany, koniusze, rudzoziemskie fraki i koron- | przecie były wciąż nienasycone i me mogly 
kowe, pajęczynom podobne, żaboty dworzan ,dostrzec Poisk! żywej. 


królewskich, sygnety z herbem na ubogim a 
dumnym krwawniku, sirzępy purpury i sizge 
py szkarlatu... l i 
Jednak oczy nie były nasycone. - 
W dlugie wieczory jes'enne, 
rych wicher zwalał spróchniale krzyże omen- 


w czag któ: {czerwono - zielode bryły fortów, 


Aż dnia pewnego, jechaliśmy razem, on — 
starzec — i ja — dziecko, — wygodnym wago- 
nem. Pod obiąkanemi pędem kołami zadudnił 
most, Z porannej mgły wyloniły się polworuę 
bastjony o 
maleńkich biało bramowanych oknach strzęł- 


tarzy... w długe wieczory z mowe, gdy zamieć nicach, olbrzymie wrota z orlem dwugłowym 


śnieżna białą mogiłą zwierała się nad drob-|W 


nym ciałkiem zbląkanej w drodze dzieciny— 
opowiadał mi Dziad siwy o bojach min onych... 


żelazie kuty m... 
Zagadnąlem starca — milczał. 
Natomiast obcy człowiek, w zniszczonym 


i widziały oczy moje zasłuchane: tysiące |surducie rzekł mu: 


cial żelaznych na polach Grunwaldu sklębio” 


ne, pęd skrzydeł husarskich ba zielone namio- 
ty wezyra, szeregi łanowe u bram Wielkich 
Łuków, zawę księdza natchnioną na muiach 
płonącego Baru... 

I widzialy oczy moje zastuchane: jenerała 
w chłopskiej siermiędze, wa!ącego się na roię 
pól Mac'ejowickich pod błyskawicą szabel ko- 
zackich... Widziały oczy moje: strzęp mundu: 


ra, zdarty z umarłej piersi kondotjera wolno- |= 


ści a bastarda zdrajcy.. Widziały: generala 
stara-kalekę z wieloramienną gwiazdą bagne- 


— Cytadela. Wczora powiesili Okrzeję... 

— Za eo? 

— Za Polskę, za ten Lud ging... 

Zrozumialem. 

Od tygodni już dziwne rzeczy działy się w 
mieście. Pyjalem Dziada siwego — m.lczal. 

Zrozumiałem. 

1 nienasycone oczy dziecka ujrzały wresz: 
cię Pulske żywą. 


Poczuł w sobie siłę proletarjusz polski, 
Rzucił młot o posadzkę kamienną, wy- 


tów w ciele, na szańcach Warszawy... Garsikę |szedl z fabryki — ujął w dłoń prawą maly 
młodzi nędznie odzianej į licho zbrojnej, osa- |czarno łyskający braun ng, zasię w dloń lewą 
czomą pizez batalion strzelców brodatych w }— plachte czerwoną do drzewca nieheblowa- 

gbyżością składne, czaka uiańskie, barwne la: |czapach baranich wysokich. Głowy mlodzień: {nego p nybiią — wyszedł na uline wielkiego 
N i t fota dj, d 
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w Czechach. - 


wica twierdmi, że ona; że lewica — to kome” 
niści, którzy opuścili partję i którzy wkrólcy | 
jak sami zeznają, przejdą do LI Międzynar 
dówki. A ponieważ czlonkowie prawicy ło | 
zarazem ludzie starsi, od wielu lat należący da 
partjj — więc ich dowoedzen'a znajdują poi | 
parcie w faklach zewnętrznych, ę 
Lewica również vuści Svb.e prawo do dzie 1 
dziętwa po siarej pastji, twierdząc, że to ong 
jest spudkolieiczyną dawnej wadycj partjis 
| Orzeczene sądu należuio przeprowadzić 
sila, ponieważ lewna zapuwiedziula, że nie ue 
jsiąpi dobrowolnie. Istoinie: 9 b. m. Nemec ý | 
jmężow:e zaulania prawicy obsadzili dum Ju 
„dowy przy pomocy policji i żandarmezyi. 
(demu byli wówczas przywódcy lewiwy: Seme 
val, Skalak i Muna. i, 
Lew ca leż groziła strajkiem powszechn 
w razie odebrawa im domu. | rzeczy wiście: wh 
Brnie, gdzie lewica pauuje niepudz.elnieg 


strajk wybuchł na wcześniej, częściowo straik 
się w Kladn'e, siedzibe Muny. W mny 


nnejs.owoświach skak aie przybrał wi 
rozmiarów. kj 

Z chwilą wprowadzenia w zapowiw | 
dzi i gróźb lewicy walna ghion g R 
szerszy | ogólnieyy, pił ne o dom ludowy |- 
tylko, lecz próby o'i między swejaluą de E 
kracją i konium sinus, Odezwa, wydrukowa 
ua w „Rudem Pravie* który wychodził na mi 
xu „Prawa Lidu’) auwoluje do po 
go słsajku i do ubalea:a rządu. Komuniści h | 
Kladna wzywają dv opanowania pałaców burz | 
żuazji i usbrojenia robotników. sA 

Po stronie socjalisiów walczą socjaliści nań | 
rodowi i rząd, 

W Pradze doszło w związku z demotstra* 
cją przed parlameniem do krwawych 
między manifestaulami i policją. 

, W Pizuie £ Morawskiej Ostrawie praśf 
nie przerywano. | 
eT zawoduwe przeciwatawily się 
w 


r 


W ostatniej miejscoweścł 


Jek widać z ostatnich depesz ruch strajk | 
wy, powstały na tle walk partyjnych między 

dwoma organizacjami robotnizemi, wyrodził | 
się w walkę polityczno - ekonomiczną, albo | 
wem wysuwa się żądania ustąpienia rządź | 
podwyżki płac, kontroli przedsiębiorstw rolą 
czych i przemysłowych, oraz ustawowo porę. 

gór wplywu mbotuików na dziaialność 


bry 


e 


największych mistrzów świata. Przed tą mie 
zyką  kapitulują wszystkie  uacjunalizmy, | 
wszystkie wyłączności narnudowe, Tam, gdzie | 
— jak we Francji — Waguer uchodzi zą na | 
cjonalisię i szowiuistę niemieckiego i był pud* 
czas wojny bojkobowany, tam nawet integralny 
nacjonalizm wstydiiwieę chyli czuło przed LAF 
dwikiem van beethoven, wmawizjąt w i 
że ten „van“ nie był Niemcem, tylko Hole 
dreim.» gi 
Beethoven nie był tylko genjalnym muzy“ 
kiem, Był także szlachetnym człowiekiem, PH 
$uć jego biog,af,ę jest nietylko radością muz | 
zyków, ale zaszczytem, glębukiem wzruszenied | 
— mworalisty, Romain Roiaud napisał tal i 
bivgrafję i czytanie lej książki może wspólz® 
Wwibiczyć w Skulkach z rozamiyślaniem stoi 
rzymskiego, cezara Marka Aureljusza. 
| Słuchając jego muzyki — czy elut, 


g i 


durzo z orlem pu blyszczących guzikach — al 
sum zginął. 1 
Podjęli sztandar towarzysze — wypis | 
na plachcieę — krwią; Niepodleglośći Wok 
mość ludu.. — i poczęli także zabijać, po. 
Widzieli przechodnie ów sztandar, „| 
Lecz, że kiwawe litery hasła na czerwonół | 
kreśluie maierji trudno bylo odczytać ch 0 
comu nawyklym do barw jaskrawych i kontrai 
stów jarmarcznię krzykliwych — $ 
uieponnernie. a 
Zabiły serca ich na alarm, na trwogę | 


$ 
- 


X 


A chociaż male były w serca — prze 
ton miijoua małych serc głośny był i p 
kliwy... 

Zabiły serca karów — na alarm, za trw 


ko 
4 
U 


ið, 
| | 
SĘ n | 
Przez tyle lat żył robotnik polski w nędzy? 
Dzieci jegu rodziła chuć, wychowywały wł) 
stępek i przesiruga, uśmiercał gród... PT 

Przez tyle lat robotnik polski kornie i p% 
tulnie pracował na swego pana, produkuj£ą 
dlań rozkosz i użycie, zbytek i komfort mie 
kań, sytą a wymyślną strawę, wyrafinow? 
rozpusię, czy kupioną w drodze handlu wą | 
aieunego satystakcję malżeńskiej łożniey +4 | 
nie żądał dla się ponad ochłap wytwarzany” 


dóbr .. f 5; 


i gabi} człowieka w granatowym musi 


tak będz e zawsze. 
— Niel 


O w rz 
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ho jego — wynosimy eig 
umi o parę stopai wyżej pousd padul 
małych i wielkich interesów jednostek 
é społeczności, na płaszczyznę czystych śnie- 
łów alpejskich, albo na słońcem zalaną ouzę 
ystej zieleni śród piasków | wydm i kur 
awy jarmarku próżności, pwauego życiem. 
|| Każdy człowiek kulturalny jest jego dłuż- 
Mikiem. Niewypłacalnym dłużnikiem. W naj- 
| aięższych chwilach życia pocieszał nas i zawsze 
| ieszy, Pod wpływem jego harmonji — har 
o której marzył Pitagoras — 2 Ser- 
a naszego ulatują wszystkie żale, krzywdy, 
wszystką niechęć, jaką do ludzi mamy, BOJĄ 
ię wszysikie rany, widzimy koło siebie tylko 
bliźnich, tylko braci. Cały świat wydaje nam 
Wie jedną kulą słoneczną, z której urodzą się 
same tylko wzloty, aniełenia się człowieka, 
_ £ama tylko ofiara, samo tylko najczystsze czło- 
 iwieczeństwo. Niegdyś mityczny Pan niewolił 
4 fujarką swoją ludzi i zwierzęta. Niegdyś Orfe- 
sz — rządzi! królestwem swojem. Ale Beetho- 
wen nie jest mitem, to była rzeczywistość, któr 
- Ba urodziła się i żywot doczesny przeżyła i na | 
' €meutarzu wiedeńskim w tem, ¢o było w niej | 
- śmierielnem, pogrzebiona została. I to jest wciąż | 
g rzeczywistość, która nas niewoli, w 
_ gdległości stu lat i niewolić będzie ludzkość 
a dalszych etapach je rozwoju. I jest już le- 


_ Monji sfer, 


ud 
(4 
y 
A 
H 


p W 
= Pierwszy kongres połączonych partji: ko- 
_ munistycznej i lewicy niezależnych, © którego 
_ Początku już pisaliśmy, trwał w Berlinie od 4 

do 7 grudnia. 
~ Komuniści poprzedzili kongres wielką te- 

_ klama, obwieszczając światu, iż nastąpił nowy 
okres w historji ruchu robotniczego Niemiec 
 dealego świata. Ale przebieg kongresu w mi- 

czem nie usprawiedliwił szumnej reklamy i 

tie przyniósł żadnych objawień komunistycz- 

Rych. 

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
_ Błala sprawa programu partyjnego. Ale za- 

 Qząd zjazdu nie poddał programu dyskusji u- 
_ Czesiników, mimo iż program ten wydruko- 
Wany był przed zjazdem. Na zarzuty opozycji 
_ (est już bowiem opozycja w łonie dopiero co 
 $kleconej zjednoczonej pariji komunistycznej!) 

_ Bdpowiedział Levi, że nie można w przeciągu 

8 dni wypracować programu. 

m. W rzeczywistości komuniści i neo - komu- 
| y biki poprostu nie byli w stanie zgodzić się na 
pólny program kióryby zadowołnił wszyst- į 
Kich delegatów. 
|. W dyskusji nad referatami Levrčego i 
| Dium'ga wystąpił z ostrą krytyką działalno- 
ui frakcji parlamentarnej Erust Meyer, do 
_ Rychczasowy przedstawiciel komunisiów Nie 
_ Mmieckich w Moskwie. Delegat sztutgardski 

Rück oświadczył, że 21 warunków bolszewie- 

ich nie wystarcza dla dzialalności niemiec 
kich kómunistów, poniewrż inne są warunki 
Rozwojowo Niemiec, aniżeli Rosji, 

| Z calym szeregiem zarzutów wystąpił też ; 
f Mastow, alo pisma komuuistyczne przemijcza- 
i W jego wywody. j 
(||| Alakowano zarząd parij! za ło, że komu- 
isci w Saksonji przyrzeki nie zwalczać rządu 
©oejalistycznego,. który się tam utworzył po wy- 


| 
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_ Zachowanie centrali komunistycznej w okresie 
 tamachu Kappa, kiedy to komuniści obiecali 
_ Błosować wobec rządu socjalistycznego „łojalną 
pozycje”. (Radek i inni nie mogli wybaczyć 
wą komunistom niemieckim ich zachowania się w 
-Miach marcowych i ostro ich za to skarti). 


fb 


i 


Wotne stanowisko komunistów. Referent Thal- 
Mcimer porzucił zasadę, że nie należy rozdzie- 
ihag ziemi pomiędzy małorolnych i uspra 
Nią? praktykę bolszewików w Rosji. 


| 8129. 


p Otrzymaliśmy odpis wyroku w znanej spra- 
p: J. Hempla, oszarżonego z § Fy iani 
Szczenię w piśmie „Spółdzielca”* art. p. n 

jada armia” Z Związków Rol. 
aprowizacji 


4) 
y 
U 


_ Kiadą armja“ i rezolucji Rady 
| Stow, Spóldzielczych w sprawie 
Wr, 10-11 z 1919 r.) | 
|. Skład sądu był następujący: przewodni- 
| tłący sędzia J. Staniszewski, ławnicy — sędzia 
Śledczy A. Landau, M. Krakowski, Podprokur 
_ Fator — C. Michałowski. 
|. W art. „Co zjada armja* eąd nie dopa- 
„8 izy się znamion „buutowniczych* i wobec 
i łego nię zastosował wobec niego 1 p. art. 129. 
jt - Natomiast p. 2 art, 129 do „Rezolucji apro- 
 Nizacyjnej”, 
| „W egłoszonej w tymże numerze 10 i 11 
| © 1019 r. czasopisma „Spółdzielca* — „Rezolu- 
| | cü w sprawie sytuacji aprowizacyjnej”, powzię- 
© tej na posiedzeniu Rady Związku Robotuiczych 


rg 


| * Słowarzyszeń Spółdzielczych, autorowie powyż | i 


„A3B Szych rezolucji, stwierdzając, że obecny Rząd 
Panstwa Polskiego nie jest w stanie przepro- 
i Wadzié radykaluej reformy stosunków aprowi- 


i Ten smutny grajek modlił się do „Rar 


borach do sejmu. Levi tlómaczył postępowa” „pt 
_ Mię pomunistów saksońskich, powołując się na Jia A 


ko y | W sprawie agrarnej kongres zmienił pier | we. 


kacyjnych, polecają Wydziałowi Wykonawczemu | tej 
Bwtozumieć się z Komisją Centralną Związków | kie 


| JŁKOBOTNIE”,p 


gend% którą wostmy w sobie, grzejąc u jej, 
nieśmiertelnego ognia zimaptwiałe i ziuęczone 
serca powojewnych ludzi. ‘To jest Pan, ten | 
wiekuiście żywy, starogrecki Pan, który nam 
gra i w orbicie swojej prowadzi. To jest Pan 


tatek, 17 grudnia 100 m 


różnicy kierunlru — mówców na wiecach ro- talach dla obłąkan: 

| botniczych, bo wszyscy nawołują „do sdecydo | warzystwa są likże i 
kapitaliatycze ordynatorzy zakiadów 
nym“ i wszyscy jednogłośnie stwiendzają, że ich charakter nie pozbawia 
jest kapitalizm i | do 


wanej walki z obecnym ustrojem 


przyczyną nędzy i drożyzny 


— a my jesteśmy — 0 cud nad cudy! — szczę” | panowanie burż 


śliwi jego poddani, Poddani a szczęśliwi! 

W Beethovenie jest wszystko, aż do naj- 
wyższych zmagań się ducha ludzkiego włącz- 
nie. Wszystkie żywioły natury, wszystkie dra- 
maty ezłowieczej duszy, wszystkie tęsknoty, 
wszystkie upadki, wszystkie zmartwychwsta* 
nia. "Ten głuchy grajek — słyszał szmery la- 
sów i łoskot walących się Światów. Slyszał mi- 
łosne kwilenie kochanków i słyszał spadanie 
w otchłań starego porządku ośmcastego stu- 


dości* (IX symłonja) i widział nowe światy, 
nowe kule słoneczne, wyrastające z Chaosu 
ku nowemu Odrodzeniu. © 

Jego legenda jest i naszą legendą. On tym 
śpiewał, co ku nowym idą widnokręgom. I gdy 
o nim myślimy, przypominamy sobie, jak 
Jaurès cytował na ostatnim kongresie drugiej 
Międzynarodówki słowa mistyczne Szekspira: 
„zginiesz. bo idzie na ciebie zielony les", Zgi- 
niesz stary świecie wyzysku i przywileju, bo 
idzie na ciebie nowa ludzkość, ludzkość Pracy, 
Braterstwa i Równości! 

Henryk Bezmaski, 


opona Bęza 
Kongres komunistów niemieckich. 


zwabienia wyborców chłopskich Thalheimer 
wypowiedział się za obdarzeniem ziemią mało: 
rolnych w wielu okręgach Niemiec poludnio- 
wych, usiłując wmówić w zebranych, że komu- 
nistom nie idzie, jak szajdemmanowcom, © to, 
ażeby tworzyć nowych średnich posiadaczy rol- 
nych, lecz o to, aby zaspokoić potrzeby istnie- 
jących gospodarstw! 

O bezrobotnych referował Heckert, opisu- 
jąc ich nędzę i wzrastające zaognienie stosun- 
ków społecznych. Ale nie wskazał żadnych 
praktycznych środków zaradzenia złu. Slusz- 
nie stwierdził, że partja polityczna, rozwijając 
swe siły, musi zaniechać frazesów i zaprzestać 
karmienia robotników dyktaturą proletarjatu, 
odrzucaną przez wielką część tegoż proletarja- 
tu. A jednak ani referent ani kongres nie 
wskazał żadnych dróg postępowania. 

Nic też dziwnego, że wspomniany już Rück 
stwierdził, że zjazd obracał się w kółku, nie ro- 
biąc ani kroku naprzód, 

Ale teu szm Heckert, który żadnego nie 
znalazł lekarstwa na bezrobocie, wzywał jed- 
nak komunistów, aby łączyli się z bezrobotny- 
mi w celu rozbicia związków zawodowych! 

Oto realny program komunistów, nietylko 
niemieckich! i 

Sprawa stosunku do związków zawodo- 
wych, będących solą w oku komunistów, była 
też głównym punktem porządku dziennego. 

Referent Brandler stwierdził, ża 9 miljo- 
nów robotników zagranicznych stanowi „po 
zycję pasywną w rewolucji“, Zadaniem ko- 
mtunistów musi być przekształcenie tej pozy- 
cji w pozycję aktywną! 

Brandler gubił się w projektach fanta- 
stycznych, mających być do tego Środ 
klem, a przedewszystkiem  napadał na 
„szwindel* socjalizacji — żądając „kontroli 
produkcji” — a nie mówiąc, jak ta kon- 

ma wyglądać. Główny atak wymierzył | 
msterdam, fałszując przylem prawdę, ja- 
koby Gompers i Appleton byli kierownikami 
związków zawodowych. 


Zjazd na rozkaz Moskwy uchwalił też za- 
kładanie „komórek komunistycznych", mają: 
cych rozsadzić od wewnąwz związki zawodo- 


mmo i WADE WE OAZA OE AOR 0 Ez Na w e: 


Jedynym więc rezultatem zjazdu komuni- 
stów niemieckich będzie niszczycielska robota 


wiedli- | rozbijania ruchu robotniczego, zwłaszcza potężr 
Celem |nych organizacji zawodowych. 
OPPA ZEEW PE TZLAZABATĄBOZEP NPA 


Zawodowych o podjęciu wspólnej akej, celem ; 
uświadomienia kiasy robotniczej © katastrolui 
nym stanie aprowizacji £ wynikającej stąd ko- 
nieczności „podjęcia przea caly prołeturja: miast 
i wsi zdecydowanej wałki s obecnym ustrojem 
kapitalistyczny, 

Te słowa sąd podciągnął? pod § 12911 I 
skazał za to tow. Hempla na półtora roku 
twierdzy, x 

Prócz tego za art. „Co zjada armja* i za 
„Rezoiucję* skazano tow. Hempla z p. 6 art. 
129 za podburzanie do nienawiści klasowej. 
„Sąd — czytamy w wyroku — przyszedł do 
przekonania, że cała ta treść powyższych art. 
świadomie i celowo dąży do wywołania roz- 
goryczenia w klasie robotniczej i wzbudzenia 
tym sposobem wśród tejże klasy nienawiści do 
burżnazji polskiej, rzekomo, wedlug zdania 
parach będącej przyczyną wszystkich nio- 


Okazuje się tedy, że tow. Hempel został 
skazany za wydrukowanie ogólnikowego zda- 
nia: — „podjęcie przez cały proletarjat miast 
wsi zdecydowanej walki z obecnym ustrojem 
kapitalistycznym* i za stwierdzenie, że przy” 
czyną nędzy i dnożyzny jest burżuazja. 

Nie ulega najmniejszej wątpiiwości, że na 

samej zasadzie należałoby zamknąć wszyst. 

pisma socjalistyczne i wszystkich — beż 
N 


Oto do czego doprowadza 


za dawnych „dobrych” carskich czasów, 


Przypominamy jeszcze. jaskkrawszy wyrok | czynników nauki i rządu opiera się i opierać się 
w sprawie Antoniego Zdanowskiego, który za | musi na współdziałaniu i współpracy, Jednym £ 
został na | zadań rządu jest weielanie zdobyczy naukowych w 
4 lata ciężkiego więzienią i pozbawienie życie. Nauka jest mistrzynią życia, stąd obowiązełt 


takie samo „przestępstwo“ skazany 


wszystkich praw. 


liseja 8 dipraweych 
przpdziażaci. 


Pisaliśmy już w „Robotuiku* (Nr. 315 
dm. 19 listopad r. b.), jak to Ministerjum A- 
prowizacji, wbrew artykułowi 7 „Rozporządze- 
nią o dodatkowem zaopatrywaniu robotników” 


(rozporz. M. Apr. z dn. 8 paździenika 1919 jest jeszcze slabą płonką, nie może opierać się wy* 


r.) przydzielło Syndykatom rolniczym 100,000 
metrów materjałów włóknistych dla robotni- 
ków rolnych. 

Obecnie mamy do zanotowania nowy fakt 
przydzielenia materjatów dla robotników rol- 
nych Chrześcijańskiemu Zw. Z. R. R. Rz. P. na 
sumę 380,000 mk. Jest to również niezgodne 
z wspomnianym wyżej artykułem. 

Naturalnie, że robienie tego rodzaju przy” 
działów niema na celu zaopatrzenia robotni- 
ków, lecz jest tylko formą pomocy obszarni- 
kom w ich walce ze związkiem zawodowy: 

Obszarnicy bowiem, posiadając materjały, 
stóre mogą rozdz'elać bez należytej kontroli, 
mają możność obdz.elania robotników „pokor- 
nych“ za zasługi. Związek chadecki zaś pro- 
wadzi owocniej swoją pracę, twierdząc, że oto 
Z. Z. R. R. Rz. P. nie dostał, a chadecki otrzy- 
mał przydziały. 

Aczkolwiek Z. Z. R. R. Rz. P. zupełnie 
się nie obawia, aby przekupstwem można by- 
ło nozbić jego organizację, to jednak zmuszony 
jest do piętnowania tego rodzaju afer, albo- 
wiem na nich ogromnie tracą robotnicy, gdy 
nie otrzymują żadnych przydziałów. 

Zw. Rob. Stow. Spół. i Zw. Zaw. 
Rz. P. wystąpiły do Min. Apr. o przydział ma- 
terjałów włóknistych dla robotników rolnych. 
Dn. 7 gr. b. r. Mnisterjum to odpowiada, że 
skłonne jest wydać po 3 mtr. dla każdego pra- 
cującego i dorośtego ordynarjusza, których li- 
czbę Min. Apr. określa na 84,000. 

A więc nietylko rodzina ordynarjusza ma 
chodzić nago, lub kupować bieliznę po cenach 
paskarskich, ale nawet ciężko pracujący ko- 
momicy i komornice, parobey i rzemieślnicy i 
in. kategorje robotników rolnych, chociaż pra- 
cują, jak i ordynarjusze dla jakiegoś niewytlu- 
maczalnego i niezrozumiałego widzimisię Mi- 
nisterjum przydziału „narazie“ nie dostaną. 

W każdym razie b. dziwny jest fakt, że 
przydział ten został postanowiony „po poro- 
zumieniu z Ministerjum Pracy”, które wszędzie 
| zawsze stwierdza, że Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. 


P. liczy 140,000 członków. Skądże tedy Min. | „Na szarym, przemarzłym bruku polotem 


Apr. wzięło liczbę 84,000? 


Krążą pogłoski, że zaczerpnięto co do tego | jakby w sierocych łez strojne oponę, 
danych ze Zw. Ziemian, jak również, że przy- |Zaniją rozbłysuą w szychu ozdób złotym. 


dział dla chadeków został dokonany skutkiem 
osobistych starań posła Gdyka. 


„Czy rzerzywiście tak się miały sprawy — | Ziluminuje ich ciemne igliwie, 
nie wiadomo! W każdym razie jednak, gdyby : Szary wróbelek w nieśmiałym podziwie 
robiono tak mały przydział ze względu na brak | Pośród nich skacze, jak głodny król Ćwieczex... 


odpowiednich materjałów, wówczas wyznaczo- 


noby go dla 84.000 robotników jakiegoś okrę-'Zanim „umimbi* je baśń tajemnicza, 


gu, z zaznaczeniem, że daje się tyle „narazie” 
i, że następny przydział otrzymają inne okręgi. 

Zupełnie bowiem niezrozumiały jest fakt, 
czemu ordynarjusze mają być lepsi lub gorsi 
od komorników i in. kategorj! robotników rol- 


JAR ua, Enma 
Listy do Redakcji, 
LA 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Notatka, zamieszczona w 832 numerze „Robo- 
tnika* o Polskiem Towarzystwie Psychjatrycznem 
nastręcza uwagi następujące: 

Dr, Chodżko żosiał powołany na przewodni- 
czącego Towarzystwa nie dlatego, że zajmuje Urząd 
Kienowuika Ministerjum Zdrowia Publicznego, lecz 
dlatego, że w calej swej dotychczasowej działalno” 
ści gpolecznej położył zasługi, uprawniające go do 
zajmowania tego stanowiska, E 

Posiedzenia Towarzystwa odbywają się w Sali 
Konferencyjnej Ministerium, ponieważ sala ta jest 
odpowiednia, jest wołna w tym czasie i Towarzy- 
siwo korzysta z niej bezpłatnie, za każdą inną mu- 
sialoby płacić i znalezienie odpowiedniej nie było- 
by obetnie ‘atwo, 

Rozeslanie zaproszeń z pieczęcią urzędową za- 
e przez pomylkę, przez przeoczenio wysyłają- 
c 

Towarzystwo nie posiada żadnego urzędowego 
charakieru i nie może 1 mie chcę sobie tego cha- 
rakteru uzurpowań. l 


Polskie Towarzystwo Psychjatryemne nie jest | we, Zarząd Warez. Gminy Starozakonnych ode 
siowarzyszeniem „urzędników pracujących w szpi- |dął do rozporządzenia władz 


u nas istnienie |nek nauki į rządu, Widać w nim „odziedziczoną 
haniebnego § 129, stosowanego ma dobitkę tradycję“ stosunku da rządów ausirjackiego i ro- 
przez najgorsze 20 wszystkich możliwych — |syjskiego, stosunku wrogiego i przeniesienia żeń 
sądy ławnicze i w takim samym duchu, jak |na 


a| miej uchwały Sejmu, wzywającej rząd do wydatniej- 


A powinno się 


Rob. Rol. | "579. Ate nauka musi być wolna, I musi być od 


“, jakkolwiek członkami To: 

urzędnicy Min, Zdr, Publ, $ 
psychiatrycznych. Urzędowy, 
ich prawa należenią. 
towarzystwa, etawiającego sobie cele naukowa, 
„Dziwny jest pogląd autora notatki ua stos 


teren polski, ; 


dbania o jej rozwój przychodzenia jej z pomocą, 
Nauka jest wolna w swych badaniach, w celach 
do których dąży, w metodach, któremi się posłu 
guje, lecz wobec wagi jej i znaczenia dla życia 
rząd musi opiekować się nią, dbać o dostarczenia 
jej środków i pomocy, Że tak patrzy na ten stosu: 
nek społeczeństwo uasze, widać chociażby z osta- 


szego popierania nauki, Będzie cząs na podnoszenie 
zarzutów, gdy ta opieka stanie się nadmierną, ©- 
becnie czas ten jeszcze nie przyszedł, Nauka polska 


łącznie na ofiamości prywatnej i spolecznej. Pomoge 
państwowa dla niej jest jeszcze niezbędna. Gdyby 
rząd stanął na stanowisku autora notatki, nie wy» 
szjoby to na korzyść nauce. 
Łączę wyrazy szacunku i poważania, 
Dr. med, R, Radziwił owiez, 
sekretarz Pol, Tow. Psychjairycznega 


IŁ. 
ODPOWIEDŹ NA ODPOWIEDŹ, 


P. sekretarz Tow. Psych. w niczem nie osłabił 
powagi naszej krytyki, Stwierdził, że p. minister 
jest jednocześnie przewodniczącym Tow. Psych, że 
posiedzenia odbywają się w gmachu Mim, Zdrowia, 
że zaproszenia istotnie bywają rozsyłane (i nie 
przypadkowo, zdaniem naszem) z pieczęciami urzę 
dowemi, Jak dotąd niema między nami różnicy, 
chyba w przedmiocie zasług naukowych i spolacza 
nych p. Chodźki, o których nam i psychjatnom poż 
skim nie nie wiadomo. 

Różnica zaczyna się, gdy p. Radz, mówi o sło- 
sunku nauki i państwa, Państwę istotnie ma oł 
brzymie zadania w stosuniku do huki to znaczy 
nią opiekoweć, łożyć Środki, po- 
pierać jej poszukiwania i wcielać w życie jej na- 


rządu najzupełniej niezależna. U progu nauki koń- 
czy się ingerencja organów rządu. Nigdzie na świe- * 
cie urzędujący ministrowie nie bywają prezesamł 
towarzystw naukowych, Uczeni odrzucają od siebie 
precz podejrzenia nawet że mogą być zależni w. 
czemkolwiekbądź od organów rządu, Że p. Radziwił- 
łowicz tego nie chce zauważyć, nie nasza wina AM 
już wypominanie socjalistycznemu organowi, który 
nigdy przecie nie popierał L, P. P., że jest opane- 
wany przez „tradycję stosunku do rządów austrjac- 
kiego i rosyjskiego'* — nie nadaje się chyba do że» 
dnej odpowiedzi, 
Modicug, 


PROZY ZOT N E TAE RATY REI DWG EROA 
Chlaśnięcia. 


„Choinki“, 


Podmiejskie „choinki“ jśnią ośnieżone 


Zanim bajkowość kolorowych świeczek 


jak w świętym 


cedrze, 
Podmiejski „kmiotek”* cynicznie oblicza, 
Ile też z głupich „ceprów*'*) za nie zedrza?« 


„.Ach, „poetyczna kolęda" kolędą, 
A za te trochę przemarziych galęzi, 
je tymczasem sznur przezornie | 


Co 
Tysiące marek, jak zapisał, będą.» - 


Za te „choinki“, przy których, śród drżączki, 
Dzieci paskarzy będą „klaskać w rączki“, 
Gdy je owionie łuna świateł mgława, 

Słono dziś głodna zaplaci Warszawa!... 


Gdyż (niechaj gada co i kto chce, glupi) 
Na nas „poezja“ ta w końcu się skrupi, 
Na ludziach ciężkiej, krwawej, twardej pracy 
No, czy mie prawda, bracia Warszawiacy? 
Wacław Welski. 


Nim „duch“ zaszemrze w niob, 


- 


*) Tutaj użyte w znaczeniu: łyków miejskie. 
Ceprami nazywają górale tatrzańscy wszystkich 
nie-górali ; i ' 


Reqawagje RJ 
ila died z jej lokal 


' Otrzymaliśmy list następujący: SRA 
W więżkich dniach najazdu wickig 

go, kiedy ze wschodniej połaci kraju musiały 
być do stolicy ewakuowane szpitale wojsko 


+ i 


AA 069 


U 


"osób wojskowych w zajnjo waniu przemocą miejsc 


` lejowych pasażerów cywilnych, zajmując w. ten 
'. sposób zwolnione przez nich miejsca dla siebie — 
/ jestem zmuszony wydać rozkaz nuiejszy, który po- 


4 
PION maiar rRAGE NE NE PCA ZYTA LETO BU TYPIWOACZE REY PRE, 
gmach swoich instytucji wychowawezych na 
Pradze przy ul. Jagiellońskiej, 

Mieściły się w nim żłobek dla dzieci dro- 
bnych, ochrona, szkoła oraz schronisko dla sie- 
got. Przy braku na Pradze instytucji kultural- 
mych, był ten gmach istną oażą i pozbawienie 
dziatwy praskiej korzystania z niego było dla 
miej wielką krzywdą. Minęły ciężkie dni į za- 
częły instylucje owe wracać do swego gma- 
chu, choć szpital wojskowy z niego się nie wy- 
prowadził, 

Wczoraj, mtmo rozporządzen'a, że s po- 
'dobnych gmachów wojskowość ma się ewa- 
%uować, — jak grom uderzyła w rodziców wia- 
śdomość, że władze wojskowe mają dziś wyrzu- 
wié z tego gmachu ochronę, nakazując ją prze- 
nieść... na ul. Śliską 28, 

Pytamy się: czy rozporządzenie to jest 
prawne, czy nie jest jeszoze jednym kaprysem 
jakieguś „naczalstwa”, krzywdzącem ubogą 
Sudność? Dla tej ostatniej ochrona, opieku- 
Kąca się jej dziećmi nie jest rzeczą błahą, a na- 
kaz odprowadzenia przez kilkudziesięciu 
ewych dzieci z Pragi na Śląsku podczas 
Mzisiejszych mrozów zakrawa na złośliwy żart. 

Następują podpisy rodziców. 


Ang er PZG RY AII A ZBY OE EGO RRL 


Koła mądowe stwierdzają, że żadna gru- 
pa kapitalistów nie zwróciła się do Rządu pol- 
skiego z propozycją wydzierżawienia kolei 
państwowych. Tembardziej więc jest nagan- 
nem, że p. Sieczkowski uważa za stosowne raz 
po raz stwierdzać, że — me bylby przeciwnym 
takiej tranzakcji. Czy p. Ste zkowski chce ta- 
kiemi zapewuieniami wywolać wilka — ka- 
pitalistę zagranicznego z lasu? Tak może po- 
stępować kup'ec ze swojem przeds:ębiorstwem 
prywatnemu, ogłaszając, że ma je na sprzedaż, 
ale nie minister skarbu. 

Wydzierżawienie kolei prywatnemu kapl- 
tałowi, teinbardziej zagranicznemu uzależnia- 
loby całą naszą gospodarkę od garści kapi- 
takstów, tworząc z uch zarazem wielką silę 
polityczną. Bylaby to najzgubniejsza, najfatal- 
mniejsza w skutkach ze wszystkich możliwych 
metod L zw. przyciągania kapiiału ob 'ego. 
` Przeciwko tego rodzaju szalonym pomy- 
slom, mającym być wyrazem rzekomej „trzeź- 
wości“ tlinansowej — należy wystąpić jaknaj: 
bardziej stanowczo, 


RDZY RETE R R aa EEE POI STO. O AEE EEN REED 


„Porządeczki* w Magistracie. 


| P, Jau Wolski w liście do Redakcji skarży się 
BA SZŁalyy trujluości, pusącwue 4 woozeniew poe 
daihów do kas uiagizraczich, P. Wojski otrzymał 


 zawiądomienie 4 Descji lll Dziaiu I Wydziasu I 
Mag. (bracka 4) za Nr. 2626 z dn, 25/X1, zawiera 


jące nakaz wpiacenia do da, 15go b, m, podaiku 
dochodowego w wysokości 106 mk, 

Du. 13 b. m, p. Wolski zgosił się do kasy o 
10ej rauo, lecz przed nią zoczył tak diugi ogonek, 
te musialby czekać kilka godzin, Nie mając czasu, 
odszedł, Nazajutrz przyszedł znowy — ogouck je 
sżcze większy. 15go p. Wolski przybył po raz trze- 
ci, ale zastal już ogonek wprost fautastyczny, Wo- 
bec tego p. Wolski udał się do kancelarji g-ównej 
Magistratu ze skargą, że — nie może dolrzeć do 
kasy. Poradzono mu, aby wynajął kogoś do zasią- 
pieuia go w ogonku, P, Wolski nie przyjął tej hu- 
morystyczuej rady i skierował swe kroki do p. Ra- 


. chubińskiego, kierownika biura Wydziatu finanso- 


mego Magistratu. P, Rachubiński jednak na żadną 
radę się nie zdobył, natomiast prawił p. Wolskie- 
mu moraly, dlaczego przyszedł dopiero o l(-lej, a 
mie o 9-ej, kiedy ogonek jest mniejszy, 

Istotnie — ciekawa hislorjal  Przypuszczaćby 
mależalo, że Mag.strat posiara się ułatwić placenie 
podatków, Tymczasem dzieje się na opak, podatnik 
musi znosić męki ogonkowe, zanim raczą od niego 
wziąć pieniądze, 
| P. Wolski próbuje następującej drogi, Załączył 
przy liście 105 mk. i prosi. aby Magistrali w admi- 
nisiracji naszego pisma pieuiądze te odebral, Nie- 
slety, bie możemy w tej sprawie pośreduiczyć, po- 
mieweż Administracja pisma nie może zastępować 
biura podatkowego. Dlatego prosimy p. Wolskiego. 
aby odebrał 105 mk, Natomiast rada jest prosta: 
niech Magistrat przedluży termin wpłacania po- 
dstku, aby każdy mógł go zapiacić, nie stojąc po 
kilka'godza w ogonku — niech przedłuży również 
godziny kasowe — albo jeszcze niech zarządzi. aby 
można było pieniądze podatkowe składać w P, K. 
O. na rachunek Magisrattu, lub też posyłać do kasy 
Magisiraiu pocztą, 


Hasrita Wójsiówyć ga kolejach, 


- Biuro prasowe M, S. Wojsk. ogłasza następują 
cy rozkaz p. ministra spraw wojskowych, gen, por. 
K. Sosukowskiego, w sprawie ukrócenia samowoli 


w wagouwach, przezuaczonych dla cywilnych: 
Ponieważ coraz to częściej powtarzają się wy- 
padki, że pojedyńcze osoby wojskowe. względnie 
«cale oddzialy lub grupy wojskowe samowolnie i 
przemocą wysadzają i wyrzucają z wagonów ko- 


łoży kres nadużyciom tego rodzaju, Zabraniam tedy 
wszystkim podróżującym osobom wojskowym zaj. 


POEIER A Z ZY A E E N A ADO PÓZ 


ROBOTNIK PYZYGH T7 grma TSW m” 


Wyszła z druku książka: 


ŻYS 


„Szydłem i 


Wybór „Małych Feljetonów" 


ŁAW. 
Kropidłem* 


CEADNA LE A KOLON N OS 
Serja pierwsza, 


Skład Główny: „Księgarnia Robotnicza” Wspólna 17. 


CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŻNIANYM MK. 60. 


uów, przeznaczonych i zzjętych przea osoby cywil- 
ne, Zabruniem również rezerwowaunia dla «sób 
wojskowych miejso, przedziałów i wagonów, prze- 
znaczonych dla podróżnych cywilnych, á wyjątkieru 
wypadków, w których rezenwowanie bo Usku:ewznie- 
ją władze wojskowo-trkusporiowe w porozumieniu 
i za zgodą wiadz kolejowych, 

Osoby wojskowe, jadące pojedyńiczo, mają zaj- 
mować miejsca wylącznie w wagouach iub prze 
działach, przeznaczonych z góry dla woskowych. 


|W razie bruku miejsca w tych wagonach lub prze- 


dzia:ach mogą pujedyńczo jadące osoby wojskowe 


zająć wolne miejsca w wagonach, przeznaczonych 
dla cywiluych, W żadnym jeduuk razie wie wuUluo 
im tych miejsc zdobywać dla sobie przenwcą, Wye 
sudzać, wzglęydh.e wyrzucać cywilnych pasażerów. 

Oddziały zaś i grupy wojskowe uiogą być jedy- 
nie trunsporiowane za poprzedujem zgloszeniemi w 
dowódziwie dworca lub oddziale kierownictwa 
irausportiów wojskowych. 

Wszyscy, bez względu na szarżę, którzy wykro= 
czą przeciw uiniejszemu rozkazowi, winni być od- 
dani przed sąd wojskowy, 7 

| EM TTEII 0 ADEDE CEE 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — 


Wozorajsze obrady eejmowe zostały całko- 
wicie wypełutwwne dyskusją w sprawie prujek- 
tu ustawy o ochronie lokatorów. Większość 
mówców zgodnie podkreślala, że projekt jest 
pelen braków, które otwierają przed kamie- 
nieznikami wspaniałe horyzonty. Spekulacja, 
rugowaiig lokatorów — oto tę korzy 
jakie kamienicznicy z ustawy będą mieć. 

Tow. dr. Perl w swem przemówieniu 
zwrócił izbie uwagę na kardynalną okolicz 
ność, że dach nad głową jest laką samą pierw- 
szą potrzebą, jaką jest żywność, odzież. Pań- 
stwo musi wkroczyć w dziedzinę mieszkanio- 
wą i wielkiemi sposobami starać się sprawę 
głodu mieszkaniowego rozstrzygnąć. Głód 
m'eszkaniowy jest zagadnieniem dnia najaktu- 
alniejszym. Sprawa natomiast podwyższenia cen 
na lokale, otwarcie drogi, prowadzącej w pro- 
stej linji do spekulacji — ochrona kamienicz- 
ników jest drobiazgiem w stosunku do kardy- 
nalnego zagadnienia — potrzeby budowania 
domów. Projekt ustawy w żadnym stopniu 
ne zmierza do zaradzenig głodowi mieszka- 
niowewu — daje korzyści tylko kamieniezni 
kom, 

Tow. Perl, zestawiając namiętne dążenie 
prawicy do załatwienia jeszcze przed świętam. 
sprawy Senatu i ustawy o ochronie kamie- 
aiczników, podkreślił w sposób dobiiny nie- 
oezpiecznę dla- szerokich warstw spole- 
czeństwa dążenia większości Izby. 

Zjawił się również na mównicy zapamię- 
tały rzecznik kamieniczników pos. Suligowski. 
Pau Suligowski bronił projektu. f to właśnie 
było ne;gorszem świadectwem dla elabusatu 
w.ększości komisji. 

Długa litanja mówców uniemożliwiła wcze- 
raj zakończenie debaty — Marszałek w:ęv po- 
slanow4 zwelać Sejm na dziś rano i zapwopo- 
nował posławienie na pierwszym punkcie po 
rządku dziennego dalszego ciągu debaty nad 
ustawą o chronie kamieniczników. Zaprotesto- 
wał przecwko temu tow. Barlicki, proponując 
„ako pierwszy punkt porządku dziennego trze- 
cie czytanie usiawy o nadaniu ziemi  żolnie- 
czom. 


poszła prawicy, 

Przy pierwszem głosowaniu przeciwko 
wnioskowi tow. Barlickiego wypow edzieli się: 
Zw. Lud.-Napodowy, Narod. Zjedn. Ludowe, 
Chrześcijańska Demokracja, Klub Miesaczań- 
ski, Katolickie Stronnictwo. 

Marszałek nie mógł ocenić, gdzie stoi 
w'ększość; zarządzony głosowanie przez drzwi, 
które dało następujący wynik — za wnioskiem 
tow. Barlickiego 152 głosy, przeciw 109. 


Propozycja tow. Barlickiego nie w smak | 


Pos edzenie 197; 
Zabiera g'os tow. Porl (przemówienie podaje- 


my na imow miejscu), 

P. Fichna, Ma się wrażenie, jakoby ta ustawa 
zostala opracowana pod presją tiumu w aścicieli 
nieruchomości, Jedną z jej wad jest, iż nie daje 
ona rękojmi, że lokator, usunięty a jednego miesz 


ści, | kamia, otrzyma wzamian za to lakal inny, 4 drugiej 


strony ustawa nie daje godziwego wynagrodzesia 
za kapitał, wiożony w nieruchomość, Lecz stosunki 
wojenne minęly i właściciele nieruchómści muszą 
się pogodzić z tem, że posiadanie domu nie jest już 
lachem, któryby dawa. pewne zyski. 

Ka, Kaczyński wypowiada się za ustawą, jest 
również za ochroną lokali bandlowych i przem;ysło- 
wych. 

P. Suligoweki uważa, że wywody p. Perla © 
wolnym handlu nie dadzą się zastosować do tej 
ustawy, a twierdzenie, jakoby była to ustawa o œ 
chromie kamieniczników, jest nies'uszne. Ochrona 
lokatorów zniesioną nie jest, projekt praponuje tyi- 
ko podwyżkę komorzego o 100%, oraz na'ożenia na 
lokatorów pewnych oiężarów za wodę. światło itd, 
P, Perl nie móg! więc poważnie myśleć, jakoby u- 
stawa stwarzaa przywilej dla kam.eniczników. W 
swoim czasie „Robotnik* wykazywał, że od słycze 
mia do lipca ub, r. waluta ulega spadkowi od 7 do 
12 razy, a od lipca do styczuia b, r, jeszcze dwu- 
krotnie, 

P. Pużak uważał, że obciążenie kamieniczni- 
ków temi ciężarami w niczem nie szkodzi Państwu, 
Ale domy są również warsztatami ł zostawione bez 
remontu, wkrótce staną się norami, szkodliwenu 
dlą spo!eczeństwa. 

Krytyka przed'eżomego projektu była nieuspra- 
wiedliwiona, gdyż projekt ten jest minimum teg 
co na rzecz susz”ości uczynić można, Komitety do- 
mowe są pomyslem ze wschodu, Ten kwiatek bol- 
szewicki nie powinien był paść z trybuny sejmo- 
wej, (Brawa na galerji, gdzie pelno kamieniezmi- 
ków). Marszajek oznajmia. iż w razie powtórzediu 
się braw. każe ga'erję opróżnić, 

P. Hors, Projekt ten jest jednym z naj!atał- 
niejszych, jaki Sejm kiedykolwiek oglądał, jest pro- 
duktem miernoty adwokackiej, Nikt nie wie z tej 
ustawy, co ma piacić 1 czego ma żądać, Ustawa 
zastała sklecona pod presją tych, którzy zgóry o- 
reślili termin, do którego ma ona b:é gotowa, 
Zostala napisana na kolanie, (Głos: 7 miesięcy. to 
strasznie duże kolano). Mnie przypado w udziale 
(go8: Robić obstrukcję) wyrazić życzenia lokatu- 
rów, t, zw, b. Dzielnicy Pruskiej. P. Seyda chyba 
m:ał mało styczności z lokatorami, Lokatorzy tej 
dzielnicy, narówni z lokatorami Warszawy, Krako- 
wa, Lwowa i Larblina, odrzucają tę ustawę, 

' Stowarzyszenia lokatorów w Poznaniu przed- 
stawiły szereg żądań, wwróconych między innemi 
przeciw n'owłaściwemu postępowaniu magistratu i 


|urzędów rozjemczych w Poznaniu, Najwięcej obu- 
Prawica została więc zmuszona do rozpa- rzenia wywołuje sposób nakładania świadczeń za 


trzenią ustawy, która może dać na gwiazdkę | wodę, nie opierający się na żałnej us'awie, a ma- 


apolecpoh ai nietylko senat i ulegalizowany 
pasek mieszkan.owy — ale i ziem.ę g żoł 
nierzy. 

. * 

Poczatek o godz, 4 min, 25, 

Ustawę o ustaleniu tymczasowych opat od pa- 
tentów na wyrób trunków i ich sprzedaż na obsza- 
rze b, zaboru rosyjskiego, odeslano w pierwszem 
czytaniu do komisji skarbowo = budżetowej. 


Ustawa o ochronie lokatorów, 


Przystąpiowo do daiszej rozprawy o projekcie 
rządowym w przedmiocie zmiany przepisów © 6- 
obromie lokatorów, 

P. Gumowski, Przedłożona ustawa jest w Ści- 
związku z usiawami aprowizacyjnemi, Tak, 
Mł ustawy aprowizacyjnś vdhierają rolnikowi p'u- 
wo rozporządzania «bcożm „tak vstawa o ochronie 
lokatorów me pozwaia wiaścicielowi domu roupa 
rządzać swoją właszością! Strormietwa mówcy g'o- 
sować będzie za „Syr, większego porey 


mowania przemocą miejsc, przedziaiów 1 Wagw |nia komornego, niż 100 


gistrat posuwa się do tego. że w razie oporu zamy- 
ka wodę. Jest to skandaliczne postępowanie, przy. 
pominające znaną w naszej dz'elnicy „kajzerską a- 
rogancję”, prowadzi to poprostu do bolszewtzmu. 

Zgadzam się z wnioskiem. który tu zg oszono, 
iby ea'y projekt odesłać do Komisji na to. aoy z 
niej wyszedł rzeczywisty projekt ochrony lokato- 
rów. 

P, Harglaa: Ani Rząd, przedk adając swój pro- 
iekt. ami referem) Komisji. nie miał zamtaru rady- 
kalni załatwić gprawy mieszkaniowej tą ustawą. 
Ustawa ta ma tylko być środkiem paljatywnym. 

Ustawy w tej formie przyjąć nie możia í nale» || 
ły ią odes.ać do komisji prawniczej i handlowo- 
przemys'owej, 

Pos. Matakiewies jest za ochroną lokatorów; 
chce jednak również pomóc wlaścicielom. Ustawa 
zawiera szereg przepisów, które będą powodowały 
niezliczone spory, 

Dobra martwej ręki, 


Po kilku słowach relerujących p. Gląbińskiego, 
przyjęto w drugiem i trzeciem czylaniu ustawę v 


"BGB | 

Naa waza ran 

pobór naieżytości elbwiwalentowej w b, dzieluścj 

ausirjackiej za r. 192i, Jest to należytość, op ać" 
na od dóbr t, zw, martwej ręki, kióre use pezechó | 
dzą z rąk do rąk, Ustawa wydana jest tylko na jè | 


m rok, bo nie wiadomo, czy my tę nalezytość 


utrzymamy, lub może rozcięągniemy na calą Polskę 
P. Bardel (do sprostowania), W interpolaci 
wniesionej dziś przez p. Matusza, powiedziano, %0 
p. Bardel, by'y minister, kupil grunt z ogrodem W 
Humniskach na spekulację parcelacyjną, Jest t9 
k'amstwo! Nie kupilem najmniejszego kawaika si 
mi i nie mogem więc go rozparcelować, r) 
Sprawa porządku dziennego. — Endecy przeciwkć $ 
szybkiemu nadaniu ziemi totmersom, a 


Następne posiedzanie dzić w piątek o g. ue 
punkluainie, 

Marszulek oznaczył, jako pierwszy punkt pw. 
rządku dziennego, dalszą rożpruwę 4 Posh 
brzecie czytamie ustawy 0 odwonie lokaturów, 

Tow, Bariicki wniósł, ażeby na pier wzcyi, 
piumkcie stanęła sprawa nadasia nienn tonierzonke 
Wuiosek ten przyjęto 152 gosami przeciw m) 
(Głos: G'osujmy zaraz nad senatem), 

Między iunemi na porządku dziennym maki 
szego posiedzenia jest kilka ustaw, obhodzących 
Śląsk Górny, mianowicie: © reformie rolnej dis 
Śląska, o rentach ubezpieczenie na Siąsku Górzym 
io podwyżaeniu dodatków drożyźnianych do reoh, | 
przyznanych przez prawo niemieckie, ; 

Dzisiejsze posiedzenie potrwać ma bend drie 


maem an: amare mee 


INTERPELACJA 


posła Antoniego Paczka I tow. A is aaa 
spraw wojskowych w sprawię używania żolnierzy, 


do posiug dowowych, Ai 


Na podwórzu domu nr, 4 przy ul, Kruczej W 
Warszawie zwieźli żomierze olbrzymi stos drzewiy 
a nastepnie w ciągu dwuch dai cià sami żolujerze | 
w liczbie sześciu cy siedmiu rąbali to drzewo PI 
znosili do piwnie. i 

Pracę tę wykonywali od rana do wieczora, ze i 
brane informacje stwierdzają, że drzewo to bylð 
własnością jednego ż oficerów armji polskiej w vw i 
domu zamieszkałego, 

Wobec tego, że żołnierze republikańskiej ark 
polskiej nie powiani być używani do posług domo | 
wych, podpisani zapyłują, AN 

co zamierza pun Ministes uczynić, aby zabee” 
pieczy żolnierzy przed używaniem ich do poslog > 
domowych? * 


pi 


Kronika sejmowa. 3 
Na wczórajszem posiedzeniu Konwen 
Senjorów postanuwiono ostalnie posi 
vubyć dziś W piącek, €W. W avvolge, jeże po” 
rząaek dzienny nie będzię wyezenpany. , 
Wybrano komssję, Która «ma przedłożyć 

wniosek w sprawie podwyżki pensji posel“ 
skiej. Komisja odbyła posiedzen'e i wniosek, 
vpracowała. ptici ra ma M żeruje 8 tys. 
rek, : i 


Wczoraj tow. Barieki i Diemand złożyli | 
na rę'e Marszałką wniosek treści następującej 
Podczas ferji świątecznych według zap 
wiedzi Ministra Skarbu zapadną decyzja W 
dz edzinie gospodarczej, mające stanowić o le" 
sach państwa. wł 
Podczas nieobeeności Sejmu Rząd sam sę | 
dzie zniewolony powziąć decyzję. Zach 
zatem potrzeba stwurzenia instytucji, która 
wykluczając uprawnienia ustawodawcze mo 2 
gla podczee ferji stanowić o deta aiec 
piących zwłoki, ŻA 
Tą instytucję stanowić kół toriieja e i 
u. Komisja Główna, powstala z wyboru prześ 
Sejm. 
O sposobie załatwienia ego wni “i 
sku zdecyduje konwent no" zwołany AB yy 
dzień dzisiejszy. — ! i 


Dz'ś o godz. 11.m. 30 wyjeżdża do W r 
komisja sejmowa w sklad której wchodzą: 
Ziemięcki, ks. Lutosławski, ks. Maciejewic® 
pos. Zmitrowicz, pos. Czerniewski, pos. Wass 
kiewiez, pos, Endman, pos. Kosmowska.. 


ae ME 


Š 


Xronika polityczna 


Prezydjum Rady Ministrów komunikujeż 
Pewue orgauu prasy poisk.ej podały do 
cznej wiadomości, że uominację p. Jana p 
tego Sieczkowskiego ua ministra skarbu po. 
przedziły kruki ze strony Paua Prezydenta Me™ 
uistrów, zmierza,ące do uzyskania aprobaty tej 
uom.naeji u  przedsiaw:cielstw aroue atycz, 
nych w Polsce. Prezydjum Rady Ministrów | 
stwierdza, że wiadomości te polegają ma do 
woluych guiuyslach prasy i nie odpowiadaję 
rzeczywistości. (P. A; BA. l 


Urzad Pożyczek ok komunił 
je, że subskrybcja Pożyczek Odrodzenia w da 
16 grudnia r. b. dosięgla sumy ogólnej m 
1.028.388.100.—, z czego Krótkoterminow 
sprzedano za Mk. 1.983. os FB zaś Dług 
minowej za mk. 5.045.055.600. 

Podlug dzielnie wynik subskrybeji p 
sławia się w następujący eposób: b. Na 
sówka mk. 3.098.102.000.—, Wielkopolska m 
2.099.735.600.—, Malopolska mk. 935.500.500%) 
(PA. de. "A 

Ra. 


RZS. 


Pan Prezydent Minietrów Witos otrzymał 
tasięvu,ącą depeszę: Zjazd dzalaczy spo- 
łeczuych polskich i uknaiskich z udzialem 
Przeasiawicieli Czechów i Niemców, zwołany 
ko Łucka pod hasłem zgoduej współpracy, 
yia ci, Panie Prezydenc.e, wyrazy ser- 
_ Mlecznego pozdrowienia i uluości, iż zgodny 
| głos zjazdu, wyrażony w jego uchwałach, znaj- 
dzie w Tobie jako przedsiawicielu demokra- 
_ fycznej Polski, szczerego rzecznika.  Tsezy* 
zjazdu J. Pajdowski, Z. Kosacz, St. Ka- 
puścióski, Józef Ulk Rozenbaum, J. Wrasow- 

| $ki, Jaukowski L. (PAT). 


oo 
_ Prezydent minisiiow francuskich „Ley- 
gues przyjął na posłuchaniu doktora Witolda 
dodkę ministra upełuemocuionego i posla rzą- 
du polskiego w Konstantynopolu. (PAT). 


> £ 


iha pgi. 
_ frlandja. Lloyd George oświadczy! w I- 


| wie irlandzkie, uastępującą taktykę: udzisii 
/ wię pozwolenia zebrania się członkom „Dail 
/ Kireannu* (parlamentu irlaudzkiego). Po- 
_ głowie ci w liczbie 70 wybrani przez lud ir 
| fandzki odmówili swego czasu zasiadania w 
| parlamencie angielskim i utworzyli własny par: 
/ fameui irlandzki, klóry dolychczas nie miał 
~ prawa występować nazewnątrz, jako repre- 
" kepiacja Irlandji. 5iu posłów tego parlamen- 
| tu siedzi obecnie w więzieniu, kilku jest poza 
= Anglią i Irlandją. Do parlamentu tego na 
leży też głośna hr. Markiewiczowa, 
= » Jedavcześnie jednak Lloyd George zapo- 
= wiedz.ał, że zasiosuje najostrzejsze środki re- 
/ presyjne wobec powstańców irlandzkich, ce- 
_ łem zduszenia ruchu powstańczego. W połud- 
/_ miowo - zachodniej Irlnadji ogłoszono już stan 
oblężenia i wszyscy, klórzy nie zwrócą broni 
mają być rozstrzeliwaDi, 

Ta podwójna taktyka obliczona jest na to, 
ġe pogłębi rozdźwięk wśród sinnfeinistów, © 
Którym już pisaliśmy. Chwiejni mają być przy- 

= <«iągnięci obietnicą zwołania parlamentu ir- 
/ landzkiego, opornych zaś nastraszy się repre- 
8 si : 


4 


i Tymczasem represje te już wprowadzono 
= w tyce, czy jednak dojdzie do zebrania par- 
łameniu irlandzkiego — niewiadomo. 

~ Dodać też trzeba, że Lioyd George nie- 
wzruszenie obstaja przy nietykalności zasady 
= mierozłączności lrlandji i Auglji, a obrady par- 
| lamentu irlandzkiego mają się toczyć na pod- 
_ biawie uchwalonego przez parlament angielski 
Projektu autonomii! 


[atwo 


A 
N- 


-Z Rady IMiefjskieł. 
prawa „Jarmarku Warszawskiego“, — Nag'a in- 
*arpeija w sprawie ochrony lokatorów i iune, 

= Pom porządkiem dziennym wczorajszego pò 

 iadzenie, któremu przewodniczy! preces R, M. Igu. 
- „Baliński, uchwalono wnioski Magiswalu w spraw.e 
 przymauia dożywoinich pensji zasiużonym arty- 

Siom teatrów warszawskuch, pp, Wine, Rapack.emu 

4 Wiktorowi Grąbozewsk.emu, po mk. 860 mio- 

m 

Z długiego porządku dziennego, obejmującego 
wt 27 punktów, ca.ą pierwszą część posiedzenia do 

__ Prerwy poświęcono omówieniu sprawy udzicienią 

|. boncesji Tow. Ako, „Jarmark Warszawski”, 

e: W Warszawie utworzyła się spó ka akcyjna 

/ pod powyższą nazwą, która ma na celu uzyskanie 

/ 0d miasta koncesji na urządzanie w Warszawie do- 

_ tocznych jarmarków i wystaw krajowych i między- 

| Barodowych, 

|. Referent kom, finansowo - budżetowej r. Kor- 

| Rer wypowiedziai się przeciwko udzielaniu konce- 

| tji prywatnemu przedsiębiorstwu. Komisja finanso- 
| wo-budzetowa w ogromnej większości wypowie-| 
kd dzie a się za wdzieieniem koncesji, 

= Radny prol, St. Kalinowski, zabierając głos w 

|  €prawie formalnej, zapytuje. czy w łonie Rady M. 

kiemas nikogo, któryby by! bezpośrednio za.niere- 

_ towany w sprawie spó-ki „Tow, Ake, Jarmark War- 

| "Gamski". 
| Na draźliwe to pytanie udziela wyjaśnienia r. 

| dd, Zieńiński, komunikując, że radny Laurysie wicz 
 Mależy do założycieli spó ki, ale ami na posiedze- 

/ biah kom, fin. - budżetowej. podczas omawiania 

o Sprawy koncesji, ani na wczorajszem posiedzeniu 

| R M. raduego Leurysiewicza nie by o. 

a W dyskusji nad sprawą koncesji zabierali głos 

| Be, Truskier, dr. Zawadzki. ław. T, Toeplitz i HiT- 

/ al. Rad, Hirszel oświadczył, iż zwrócono Sg doń 

É © ofiarę (?1) na rzecz spó ki, „Ofary" wprawdzie 

_ leszcze nie z'ożył, pomimo to zebranie opuszcza. 
| 7. Radmy Koerner w d'ugim referacie bronił swe- 


W negalywnego stanowiska w stosunku do konce 
| ji uzasadsiając przykiadami z Zachodu, gdzie jar- 
o Warki i wystawy wszędzie eq urządzrne przez 
8 gminy, projektowana zaś koncesja, zdaaiem r, Koes- 
__ Čera, jest dla miasta uiekorzystuą, 
= Radny tow. Jaworowski sklada wniosek, by 
_ Śprawa „Jarmarku“ bya rozpatrywana na dwóch 
| Posiedzeniach R, M, a to w tym celu, by radni mo- 
| Rü skrystalizować pojęcie o istocie rzeczy. 

~ _ Po przerwie wysłuchano Ca ego szeregu nu- 
tych wniosków, pomiędzy innemi w sprawie m> 


| Wizji uchwa'y Kom, specjalnej. powziętej w kwe 
| Bij budowy teatru Marywil w sprawie podwyżki 
_ lWodwiku od gazu. który to wniosek odron:ano. oraz 
/ (W aprawie rowizii uchwały R, M, tyczącej się pu- 


| 
W 
Wi 


kM. 
ng 


s<XOBODY"YTK" piątek, 17 grudnia 1920 ra 


datku 100% w noc sylwestrową. Podatek ten, po- 
miiu0 $yrzciwu luugsiwatu, powiórme W. WysOńu= 
aci 100%, uchwaiony zusiał, daj 
} W imieniu klubu rad, PPS. r, tow, Jaworowski 
z.ożył następujący j 

NAGŁY WNIO 


Zważywszy, że sprawa ochrony lukaiorów 
jest obeci.e aewalowauą w Denez, zważyw* 
szy, że zniesienie lub pogorszenie dekretu ^ 
oturonie lokatorów odbije s.ę jakuajgorzej na 
interesach szewokioh warstw luduoświy zwa- 


z. 


a O OWA WTZ DRE A i OAZA E 


żywszy, że dotychczasowe projekty, przedsta- | włączenia do ich konstytucji klauzuli gwarem 


wiume przez większość kum. Wuoszą zupeiuą 
dowolność i nieokreś.oność w do Wysukości 
opiat dla lokatorów—hiada Miejska prolesiu- 
ja przeciwko próbom jawnego pogwałcenia 
interesów szerokich warstw ludności ji prze 
ciwstżwia okrojemiu ustawy o ochronie loka- 
torów konieczność jaknajszybszego uhwale- 
Dia ustawy o ruzbudowie miast, 

Z powodu spoźnionej pory, wniosku tego 
nie przegłosowano. 


Rokowania pokojowe w Rydze, 


| WYMIANA JEŃCÓW. 


(Telegram 


Ryga, 15 grudnia, godz. 17 m. 15. 
własny). 


Prace komisji do spraw jeńców idą szybko naprzód. Należy przewidywać, że 
eblo Gmin, że rząd ang elski zustosuje w spra- wkrólce komisja prace swe ukończy. 
Wczoraj byłam obecna na posiedzeniu, na którem omawiano projekt układu. We 
wszystkich ważniejszych punktach zgodę osiągnięto. | | 

Nieuzgodniono jeszcze poglądów w sprawie wywozu majątku wygnańców, oraz w 
sprawie określenia pojęcia stałego mieszkanea. 

Przeustawiciel sowietów odrzuca żądanie komisji polskiej, aby państwo miało 
prawo odsyłania reemigranta zakwalifikowanego, ktory do kraju powrócił. 

Przedstawiciele obu stron dążą do natycimiastowego rozpoczęcia szybkiego prze- 


prowadzenia wymiany jeńców. 
Jolie w prywatnej rozmowie ze mną 


wyraźnie i niedwuznacznie zapowiedział, 


że rząd rosyjski pragnie wymiany jeńców dokonać jaknajprędzej. 
Na posiedzeniu komisji przedstawiciel Rosji oświadczył, że transport nie przedsta- 
wia trudności. Mogą odsylać tygodniowo do 24 tysięcy. 


; , Ryga, 16 grudnia. 

(E. E). W środę odbyło się posiedzenie 
komisji finansowej. Na posiedzen'u tem dy- 
skuiowańo projekt artykułu dotyczącego po 
działu majątku państwowego. Mająlek pań- 
siwowy związany z terytorium pizyznanem 
"przez traslat pokojowy Polsce, przechodzi bez- 
płalnie calkowicie na własność pańsiwa pol 
skiego. Delegacja josyjaka przeustawiła pro- 
jekt swojej redakcji omawianego artykułu, de- 
legacja polska wysiąpiła ze swoją wedakcją. 
Obie redakcje nie wykazaly wielkiej różuicy 


Sempołowska. 


poglądów, wobec czego po krótkiej dyskusji 
oz.ągaięto zupełne porozumienie. 

Sprawę reewakuacji mienia państwowego 
przekazano do opracowana podkomisji kole- 
„owej, gdyż majątek państwowy ewakuowany 
składa się przeważnie z taboru kolejowego o- 
raz żeglugowego. Gdy podkomisja kolejowa 
ujracu,e sprawę, odpowiednie dopełnienia bẹ- 
dą wprowadzuue przez sumą komisję finan- 

Inne komisje w środę nie odbywały po- 
siedzeń. PROBA 


Przed piebiscyjjem na Górnym Slasku. 


DECYZJA W SPRAWIE PLEBISCYTU 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

RUE ! Paryż, 16 grudnia. 
(E. E.). Dnia 15 grudnia odbylo się po- 
siedzenie koniereucji ambasadorów państw 
sprzymierzonych.  bDebaiowano ua niem 
nad sprawą plebiscytu na Górnym Śląsku. 
Konferencja przyjęła do wiadomości odpo- 
wiedzi odiaownue Polski i Niemiec na pro- 
pozycję z ania Zí listopada, aby glosowanie 
emigrantów ze Śląską przenieść do miej- 
scowości okupowanych przez wojska państw 
sojuszniczych.  Konierencja zadecydowała 
powrócić w zasadzie do drugiego rozstrzy” 
gnięcia proponowanego na obradach lons 
dyńskich, a mianowicie, aby osoby urodzoe 
ne na Śląsku, lecz tam  niezamieszkale, 
składały swe głosy w 15 dni po głosowaniu 
mieszkańców Śląska. Uchwała ta będzie 
musiała uzyskać aprobatę Sforzy, który 
był nieobecny w Londynie, kiedy omawia- 
no tam tę sprawę. Zgoda Sforzy nie ulega 

wątpliwości. 

„DZIEŃ DOBROWOTNYCA OFIAR W NIEM- 

CZECH“. TEN 

Berlin, 16 grudnia. 
(E. E.). Prasa n'emiecka wzywa do t. zw. 
dnia dobrowolnych ofiar na plebiscyt na Gór- 


przyszło także do strzelaniny. 


nym Śląsku. Prawie wszyscy kupcy berlińscy 
złożyli 5 proc. od swoich dochodów celem, do- 
pomożenia, aby Niemcy odnieśli zwycięstwo 
w plebiscycie na G. Śląsku, 
NAPAD NiźMCÓW. 
Bytom, 16 grudnia. 

(P. A. T). Na dwuscu w Ułogówku do: 

szło we wtorek wieczorem do staré iniędzy 


Powód do a- 
wamiury dał robotnik niemiecki, kióry słowem 
obraził pewnego żołnierza włosk'ego. Gdy teu 
chciał osoba'ka klótliwego poc ggnąć do edpo- 
wiedzialności, przywołał ów robotnik do po- 
mocy kilku urzędników policji pleb.scytuwej 
oraz obęane na miejscu inne osoby, poczem 
wspólne zaatakowano samoinego Włocha. 
Wkrótce pośpieszyli z pomocą swemu koledze 
„ni żołnierze włoscy, którzy jednakże znaleźli 
się wkrótce w tak groźaem polożen'u, że byli 
zmuszeni użyć bromi palnej. Padło mniej wię 
cej 300 strzałów po obu stronach. Dopiero in. 
terwencja kilku oficerów włoskich zakończyła 
beze lny napad niemiecki, Celem siwierdze- 
nia motywów napadu į pociągnięcia do odpo- 
wiedz aluości prowokatorów niemieckich śledz- 
lwo jest w toku, 


Uiaepaeranasm ATTAK O 


Z Ligi Marodó w. 


PRZYJMOWANIE NOWYCH PAŃSTW, . 


Paryż, 16 grudnia. 

(PAT). (Havas). W głosuwan.u uad pizy: 
ięciem do Lig, Narodow, Bulgara przyjętą z | 
slała 5 glosami, Costa-Rica 38 glosani, Pin- 
laudja i Luksemburg by piosgnu, Co do przy- 
jęcia Armeni 21 głosów było za, 8 przeciw. 
Zgromadzenie odrzuciło projekt pizyjęca Ar 
menji, dopóki nio będzie wiadomoem, czy kraj 
ten zostanie lub nie zawojowany przez suwiety, 

Paryż, 16 grudnia: 

(PAT). (Havas). Z Genewy donoszą, że 
Liga Narodów obradowała uad przyjęciem Atr 
sirji Benesz wniósł protest pruse:wko przy ję 
ciu. W głosowaniu Austrja zostala przyjęta 
jednomyślnie 85 głosami. Motta oświadczył, że 
do Ligi powinny należeć Słany Zjednoczone, 
Niemcy i Rosja. Viviani, odpowiadając delega- 
towi Motla, podniósł w wymownem przemó- 
wieniu, że Niemcy zostaną przyjęte dw Ligi 
gdy tylko stosownie do traktaiu pokojowego 
dadzą rzeczywiste gwarancje swoich szczerych 
zamiarów © do wypełnienia wszystkich nało- 
żonych zchowiązań. Od dwóch lat sprzym'erze: 


ni oczekują jeszcze ciągle na te gwarancje. Lord jlandji i innych państw było uzależnionę od przeprowadzenie ustaw; dotyczących ary naj | 


na 


tującej prawa maiejszuści narodowych. Lord 
Robert Cecil pupera podobuo żądnine powys 


WYBÓR CZŁONKÓW RADY. 
Genewa, 15 grudnią, 
(P. A. T.). (Havas). Zgromadzenie Ligi 
Narodów dokonało wyboru czierech nieslalych 
członków Rady Ligi. Wybór padł na Brazyligy 
Jelg,ę, Hiszpanię i Chiny, $ 


W Gdańsku, 


Gdańst, 16 grudnia, 

(PAT). Na dzisiejszem posiedzewmu seje 
mu gdańskiego toczyla się w dalszyw ciągu 
dyskusja nad deklaracją rządową. Mówcy blos 
ku niemieckiego wyrażali żal z powodu odar 
wania Gdańska od Nieiniee i  przemawialą 
przeciw maudatowi wojskowemu Polski $Ż 
ramienia polskiego stronnictwa przemawiałię 
dr. Kuba i poseł Kuhnert. Dr. Kubacz w oie 
szernej i z temperameniem wygłoswnej mw 
wie wyjaśnił stanowisko Frakcji polskiej wo 
bec rządu gdańskiego. i 

Poseł Kunert alakował prezydenta seng 
tu Sahnia, który nie jest człowiekiem odpo, 
wiednim do kierowania sprawami zagranicze 
nemi Gdańską. Sahm od początku swego po 
bytu w Gdańsku wypowiedział walkę Polsce 
i Polacy zawdzięczają jego polityce ciągłe swa 
prześladowania. Prezydent Sahm jest zupek 
nie nieodpowiedni do nawiazania  przyjam 
nych stosunków z Polską. Chociażby z tego 
wzgiędu, że nie może pokazać się w Warsza* 
wie, gdzie wszyscy pamiętają jego działa 
ność w czasie wojny. Poeet większości socjalie 
stów Bing uważa, że skład senatu nie moż8 
„zbudzić u'ności w Polsce, od której Gdańsk 
jest gospodarczo zależny. Senat nie ułatwi sto- 


suików z Polską, GE: 
Gdańsk, 16 grudnia, 

(PAT.). Dziś rano przybył tu nuwy wy” 
soki komisarz Ligi Narodów Bernardo Aoli- 
co. Na dworcu oczekiwał go konsul włoski, Po 
południu złożył mu wizyię komisarz generał 
ny Rzeczypospolitej Polskiej p. Biesiadeckk, 
Wieczorem odbyło się u p. Biesiadeckiego 
przyjęcie na cześć Aftolico, w którem wziął 
również udział zastępca komisarza puik. 


Strutt, który jutro opuszcza Qdańsk, 


Gdańsk, 16 grudnia. 
(PAT.). Prezydent senatu Sahm, który bæ 


wi obecnie w Genewie, nadesłał telegram nas 
stępuiący: Liga Naradów w odpowiedzi na ne 


ię Gdańska z dn. 3 b. m. postanowiła wystw 
chać opinji wysokiego kcmisarza i sprawoze 


dania podkomisji wojskowej. Mowa tu jest a 


nocie Gdańska w sprawie mandatu wojskowe 


go Polski, 


W Czechach. 


DYKTATURA PROLETARJATU. © 
Berlin, 15 grudnia. 
(E. E). Według wiadomości z Czechosk= 
wacji, w mieście uoeding ogłoszono dyktaturę 


robotników. Robotnicy razbrośli żandarmerją 


i zajęli urząd pocziowy, dworzec kolejowy, ta: 
brykę tytuniu, oraz gmachy pubł:ezne, Robotuie 


cy ogłosili stnzjk generalny, Po poludniu roz 
brajano żołnierzy. Dragoni pozostawizli kor 
nie i uciekali z miasta: Komendanta powiatu 
pobito do tego stopnia, że utracił przytomaośe. 


Przechodniów na ulicach również bito. Lud póz 
porządza bronią pelną oraz kilkoma karabi 
nami maszynowymi. Zaszły kilka wypadków 
rabunku. Wieczorem posiłki wojskawe przy“ 
były do miasta. Żołnierze początkowo strzela: 
li w powietrze, nasiępnie jednak naiarli į écr 


gali uciekających z fabryki cukru aż do miar 
sta. Po obu stronach znajdują się ciężko i Jele 
ko ranni. 
którzy zajęli budynki fabryczne i zdolałi zę” 
prowadzić względny spokój w mieście. ja 


W końcu przybyli „Legjonarze”, 


ROKOWANIA, 


Praga, 15 
(PAT). Centralny Wydział Związków ze 


Robert Cecil interpretując uczucia całego zgro- | wodowych czeskich zaproponował rokowanię 


żołnierzami włoskami a czlonkami policji ple- 
biscytowej i ludnością memiecką, przyczem 
i 
| 


*madoznia wyraził Viviani emu gorące gratula- | między prawieą a lewicą partji socjalno-detno- 
teje i oświadczył, że zgadza się w zupeiności z | kraiycznej, celem pokojowego rozstrzygnięcia 


Viviauim, pozyczem dodał, że czy to dla Nie- 'sporu o budynek domu luduwego i o drukar 
miec, czy dla Rosji, warunki przyjęcia do Ligi nię. Zdaje się, że przyjdzie do rokowań. 


są takie same, 
PRZECIWKO HANDLOWI ŻYWYM TOWA- 
REM, 


Nauen, 15 grudnia. 


POROZUMIENIE KOMUNISTÓW CZESKICH — 


Z RZĄDEM. 


Kraków, 18 grudnia, 
(E. E). Nadeszły tu wiadomości, iż w Pra 


UA) 


(P. A T.). (Havas). Po wysiuchaniu mo- |dze przyszło do porozumienia między komt 


wy w sprawe bundiu żywym towarem, wypo*|nistami a rządem. Przywódcy strajkujących 


wedzatej przez delegaikę duńską, pańnę 


zobowiązali się wezwać robotników do nar 


Forhammer. Zgromadzenie Ligi Narodów po |lychmiastowego podjęcia pracy. Wobec tego 
stanowiło zwrócić się do wszysikich rządów Z należy przewidywać rychłe zakończenie straj. 


zapyianiem, jakie przedsięwzięły i jakie za-|ku. Być może, nastąpi to jeszcze w dniu dzie 


m.eczają przedsięwz.ą4ć środki w celu stłumie- | siejszym. 


nia rzeczonego handlu. 
ZABIEGI ŻYDÓW, 
Paryż, 15 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Jak donosi „Temps“ 
Angielski Komet lzraelicki oraz tak zw. Al- 


ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW CZESKICH. - 


Praga, 16 grudnia, 


(E. E.). Odbyła się fu kouierencja wydają 


łu robotniczego wielkiej Pregi, w której wage 


lo udział 4.000 osób. Przemawiano w sprawie 


liance Israelite czynią starania u Ligi Naro- strajku generalnego. Przedstawiono następue 
dów, ażeby przyjęce do Ligi Narodow - Fin-|jące żądania: 1) amnestja dla uwięzionych, 2y, 
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mr, 868. | 


 „KOBOTNIK”, piątek, 17 grinta 100 ky ZEŃ i „A 


gle Gorycy i Trj 


Botniczych 1 zastępstwa robotników w admini 
stracji przedsiębiorstw, 8) udział w zyskach, 
4) przeprowadzenie ustawy o zabezpieczeniu 
ma starość i dla inwalidów, 5) socjalizacja ko- 
pals, 6) przyspieszenie reformy ubezpiecze- 
mia dia chorych. Większość przedstawicieli 6- 
powiedziała się w końcu za podjęciem pracy. | 


i ł 
t $ s ~ f 

Aograsiczoaie Sazka Góraj | | 

i Lieszyńdaiego. 

4 , Cieszyn, 16 grudnia. 
` (BE E). „Dziennik cieszyński* donosi:) 
Kliędzynarodowa: Komisja Delimitacyjna za: 
Wończyła swą działalność w sprawie wytycze- 
mia granie w powiecie raciborskim, między 
Czechosłowacją a okręgiem plebiseytowym 
Sląska Górnego. Praca Komisji trwala 10 mie- 
Gi a długość wytycznych granic wynosi 48 
jlometrów. Czechosłowacja otrzymała 29 
gmin powiatu Raciborskiego z miejscowościa:: 
mi: Kulczyn i Sudziec, wraz z kopalnią wẹ- 
gla Pietrzkowiee. Obszar przyznany Czechom, 
obejmuje miejscowości czysto niemieckie, nie 
które zaś gminy zamieszkałe są przez tak zwa” 
mych Monawców, silnie zniemczonych i wrogo | 
odnoszących się do Czech. Obecnie Międzyna- 
rodowa Komisja Detimitacyjna ma się zająć 
wytyczeniem granicy polsko - czeskiej na Sia- 

sku Cioszyńkim. i 


i A 
Lekaiarzy predaka newaj miewi, 
j Lublin, 16 grudnia, © 
|, (Tel, własny). Żądamy bezwzględnie ode- 
fania. projektu o zmianach w ustawie ochro" 
my lokatorów z powrotem do komisji i pono 
wnego rozpatrzenia z przedstawieiełami sto- | 
ú lokatorów, — Zarząd Stowarzysze- | 
aia lokatorów Lublina, de 


Kredyty wojesie u dazii 
i Londyn, 16 grudnia, 
| Œ. Ey. Debaty w angielskiej izbie gmin 
m sprawie zażądania przez Ministra Wojny 
Churchilla 39 miljonów 500 tysięcy funtów 
sterlingów na potrzeby armji daly Lioyd Geor- 
gowi sposobność do oświadczenia, że tak wieł- 
kie wydatki spowodowane są koniecznością u- 
trzymywania sił angielskich w rozmaitych kra- 
Gach na wschodzie Europy. Angla mała za- 
mier wycofać wojska z Pereji epowodowaloby 
fo jedaak oddanie kraju tego na pastwę anar- 
chji. Adamson wyraził nadzieję, że wojska 
4e nie są uirzymywane celem atakowania bol- 
szewików i otrzymał odpowiedź od Churchilla, 
jże obawiać się można przeciwnej eweniual- 


z 


mzżę Ea PŁEEKOSIT, 
kiaia gye 
<o Paryż, 16 grudnia. 
(PAT). (Havas). Pociąg góruiczy, jadący 
z Sarreguemines, zderzył się dziś rano na >| 
cji Creuizwaid z pociągiem towavowywm, 17 o 
sób zabitych, 25 raunyoh, 


Zamach rewolącjenictów w Goyt 


t Berlin, 16 grudala, | 
z Lugano, iż republika- 

u zebrali się w Uorycy na 
odsłunięcia tablicy pamiątkowej 

Ku czci republikanina Coandini, który poległ 
podczas wojny. W czasie uroczystości rewołur 

„ejoniści rzucili w tłum grauaty ręczne, ktöre ; 
araniły 30 osób. ; RECE 


iaaea 100 pare ym ' 
Wiadomości (olegraficzna 
||| m Cziczerin zaproponowal Buigarji nawiązanie 
stęwunków dyplomatycznych z sowietami, 
'— W Serbji nasiąpiio przesilenie minisierjalne, 
rząd Vesnicza wręczył regeniowi podanie o dy-; 
+ 
+ 
i — Dn. 20 grudnia odbędzei się wszechresyjski | 
sjezd sowietów, Na pian pierwszy wysuwa się spra- | 
wa udzielenia koncesji kapitalistom zagraniczuym, 
Na tem tle powstały w łonie partji komuoistycuneł 
poważne tarcia Przejawem walki jest wybór, | 


e E.J. D 


gaczej now nacja Kumiouiewa na prezesa rady 1a 


bołniczej muski«wskiej na miejsce zajmowane do- | 


tąd przez Dzierżyńskiego, Nominacja ta uważana | 
Jest powszechnie za zwycięstwo prawicy pariji kor | 
munistycznej, Istnieją przypuszczenia, iż Kamie- 
niew dążyć będzie do porozumienia Z socjalistami. | 

w W Bukareszcie minister sprawiedliwości | 
Greceznu zmarł wskutek ran, otrzymanych przy | 
mrybuchu bomby w senacie, 

m Jak donosi „Ridnyj Kraj“, na Ukrainie wy- 
buho powstanie przeciw bolszewikom, Komendę 
mad powstaniem objęli Tatarzy, Do powstania 
przyłączyło się 5000 wranglowców. 

'— lzba lordów przyjęła projekt homme rule'u 
dla Irlaudji z poważnymi zmianami, Projekt więc 
wraca zuowu do Izby Gmin. 

— Na otwarciu Sejmu Rzeszy Niemieckiej. pre- 


| zydentt Loebe oświadczył, ta minisierjum sprawie- 


dliwości wdrożyło dochodzenie sądowe Przeciw po- 
slowi Erzbergerowi za zlamanie przysięgi, 


ET NO 


g 


obolnicy popiera! 


się 
swage PISMO GD 


Chlaśnięcia. 


Z ulicy, 
„Spójrz na ulicy tę lodowanię, 
Na ie przemarzłe domów mury, 
A żal za gardło niewymowuie, 
Śród mroźnej. chwyci cię wichury, 
Zwłasza, gdy w wizji tej koszmarze, 
Ujvzysz, o, palka właścicielu, 
Jak mróz biedakom bledzi twarze. 
Co są bez palil., A takich wielu!... 


Q, oczy nędzy, z mrozu blade, 

Oczy pokorne i bezradne!... 

Tu się w was groza, którą kradnę, 
By w duszy siną snuć balladę, 

O krzywdzie podłej,. niepomszczomej, 
O twardej, ludzkiej bezlitości, 

O szlaku śmierti, co się mości, 

Na którym padły już miljony!. 


Pierś mi przeszywa ostrym groĝem 
Ten zimny wyrzut, osłupienie, 

Z jakiem te nędzne, ludzkie cienie 
Paiwzą ma lśniąca tę hołotę, 

Co w pyszny podjazd się przewala, 
bezmyślnych uciech żądna, ohciwa, 
Gdzie tańczyć ma wpólnaga diva... 
Aż wściekłość w lzy się wykzysztala!.., 


ye 


„Gdy w oczach mi ta stoi zmora, 
Powleka grozą lawe lice, 

Błyszę, ach, w duszy stuk topora, 

Co ciosa iotream — szubienicel.., 
Wówczas łzy, jęki nie pomogąl.., 

Za wszystko się w swym czasie placii. 
Miast służyć Zdzierstwa złotym bogom, 
Trza było w ludziach widzieć — braci!.., 


Wacław Wolski, 


Z prowincii. 
Wyszków. 
(Korespondencja wlasna). 

Dnia B grudnia m inicjatywy miejscowej otga- 
nizacji PPS, zwołano wiec, na kiórym przemawiał 
poseł tow, Dobwowolski, do zebranych w liczbie u- 
koło 1500 osób, W swem trzygodziinem przemó- 
wieniy tow Dobrowolski przedstawił zebranym: 
powstanie Rządu Lubelskiego, jego praca, stosunek 
endecji do Rządu Lubelskiego, politykę ministrów 
endeckich, stan aprowizacyjny kraju, stan finanso- 
wy, stosunek senatu do spraw robotniczych, przy- 
czem zebrani wznieśli okrzyk: *„Precz z senaten!“ 
W końcu swego przemówienia tow, Dobrowolska 


|wzywa zebranych, by organizowali się w Związki 


zæodowe, bądź w partje polityczne, Przemówienie 
tow, Dobrowolskiego zebrani oklaskiwaki gorąco. 


Przy wyjściu zebrano na fundusz przedwybor= ; 


czy od zebranych 371 mk, 45 fen, 


mms 


alisz, 
(Korespondencja własna). 


Kndecja w opałach, — Przeciwko Senatowi, =» 
dii Waras) organizacji, 

W cięgu votatnich paru tygodni miejscowe or- 
gemizacje robotnicze zoslały zuetakowane przea ma- 
rodową demosracją, przez chadeków i Łwiąwak rem 
mieślulków chrześcijańskich, które to 8 owarzysze. 
mie gosi, iż jest bezpartyjne, s w gruncie rzewzy 
ściśle idzie reka w ręwę z endecją. Organizacja niej- 
scowa PPS, mwołara w.ec ne 14 listopada, w lu 
uczczenia rocznicy powsiznia Rządu Lucowego, 
Endecy i chadecy cbeisłi wiec ten rozbić; gdy ù 
trzymali głos, poczęli ostro napalaś na socjalistów. 
ale zebrani nie pozwolili im przemawiać, pomimu, 
iż prezydjum wiecu prosilo, aby pozwolono im do- 
kończyć przemówienia, 

Kilka dmi później Stowarz, Rzemieśln., a po- 
mocą pp. obszarników, sprowadzilo niejakiego èt 
deke, „profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego", jak 
go tu szumuie nazywano, Chamca, który wygłośń- 
cay szereg odczytów; w Odczytach tych ów reko- 
my docent napadat w najbecczelniejszy sposób na 
rząd koalicyjny, na Naczelne Dowództwo, na posłów 
sejmowych i na wszystko, c0 jest posiępowe, Alie 
ści spotka'a tu endeków mała niespodzianka, bv 80- 
decki „profesor“ sosta: przez starostę tutejszego in- 
temowany z urządzemię demonstracji w nocy o $: 
10 przed starostwem. Z tego powodu endecja robi 
wielki hałas i zbiera materjał obciążający starostę, 
gdyż muszą, jak powiadają, go „wywalić”*, Endecy 
uważają, że stan wyjątkowy powinien być w całości 
zagtozowamy, ale tylko do jakichś tam socjałów, ale 
nigdy mie obowiązuje ludzi „Bogo-ojezyźnianych *, 
Po wydosianiu się z aresztu za poręczeniem Obszar- 
ników emdek w dalszym ciągu prowadził swoję 
robotę, Wspomniane zaś wyżej Stowarz. Rzem. 
Chrześcijan zwo!a-0 ogólne zebranie członków, w 
celu uchwalenia wotum nieufności dla p, starosty 
za aresztowanie p. Chames. Lecz obecność naszycn 
towarzyszy na tem zebraniu tę robotę im zepsuła, 
gdyż po wyświetleniu sorawy przez jednego z na- 
szych towarzyszy na 150 obecnych czlonków nu S8- 
li polpiey swe dalo tylko 15-u członków, reszta 
gremjalnie salę opuściła. 

Klub radnych PPS. na przedostatniem posie- 
dzeniu Rady Miejskiej w d. %/X1 'zgłosił wniosek 
z protesiem przeciwko sematowi. Wniosek ten zostal 
przyjęty olbrzymią większością, Stow, Rzem. Chrz, 


sfof spy | vołeło na B grudnia nadzwyczajne ogólne zebra- 
ŚZĘETAW: | ate, by zaprotosiować pmzepiwko tei nohwale Ra- 


dy Mtejckiej, Alo ma 500 erlonków Stowarzyszenia 
stawiło się okolo stu ludzi i s tych prawie poowa 
była przeciw secatowi, za senatem daii swe podpi- 
gy tylko majstrowie - kamienicznicy. 

A teraz na zakończenie o organizacji PPS „w 
Kaliszu: Organizacja nasza w ostamich czasach za- 
cayna wzmacniać się iłościowo,.a dzięki przybyciu 
kilku towarzyszy z Ameryki, również i jakośuiowo, 
W ostatnich czasach, po odbyciu kilku wieców, roz- 
poczęliśmy szereg odczytów. 

Pomimo intryg endeków i wszelkich ich prób 

| przeciwdziajania ruchowi robotniczemu — proleta- 
tjat kaliski wzmacnia i orgamizuje awe placówki 
polityczne i zawodowe, 


EASY n ia A n aih NOE REJ O EZ READ? ÓW 


amezi ukam. 


Dr, Stenisiaw Sumiński, „Podręcznik biologji". 
Arci, Warszawa, 1920. 


w naszej literaturze, całość materjału, jaki się prze- 


chodzi w szkole, Równocześnie są tu uwzgłędnione | Niema ęuropejczyka, któryby temu zapewnią — 
zasadnicze wiadomości z morfologii i fizjologii, o- | niu dał wiarę, a są tacy, którzy ien argumen. 
mówione są współczesne poglądy [ilozoficzno-przy- | przeciwko Polseo wyzyskają. 
rodnicze ; wyróżniającą cechą książki jest obfity ma- } 


terjał z kistorji rozwoju biołogji. 
Strona dydaktyczna naagól stoi na wysokości za* 


dania: wyklad jasny, przystępny, często napisany z naszych sprawach. 
pewną werwą (np. rozdziały o przemianie materji $- 


i energji, o pasożytniołwie, o zapiodareuiu u zwie» 
rząt wyższych), Wspomniane ivż pndrysowanie histo- 


ryczno zagadnień biologicznych trzeba veneg za bar. | 


| 


na daną sprawę. droga, po której doszła myśl ludz. | Sejmu, z prawodastwem robotniczem, z refow 


dzo dodatnie; przedstawiony jest rozwój pewnych 
dziedzin wiedzy biologicznej, przemiany poglądów 


ka do poglądów obecnych. Te roziziały uczą 
krytycznie patrzeć na wiedzę, cceniać nie tyle 
„zdobycze” aktualne, co wysiłek twórczy myśli 
ludzkiej, potęgę i piękno pracy wlożonej, niweczą 
zgubny dia wiedzy, jak i dla człowieka, wszelki 
dogmatyzm; zapoznają z metodą pracy myśli ludz- 
kiej, z jej względnością i tlukluacyjnością, 


Stroma rzeczowa książki nasuwa kilka uwag.! 
Chodzi tu o teoretyczne stanowisko autora w nie-. 


i 


LJ 


| 


„których sprawach, a które niezawsza bea zastrze- 
żeń można uznać, Tak więc, sprawa roli i stanowi- 
ska komórki w przyrodzie; poglądy autora zgodne 
są tu z poglądami Verworna i Hertwiga, jednak po- 
glądy te ulegiy już dzisiaj w nauce giębokiej kry- 
tyce. Niezupe.nie trafnie też wydaje mi się ujmu- 
wanie przez auiora pewnych zjawisk życiowych ze 
sianowiska zbytniego nieraz schematyzmu filoge- 
netycznego; np, więc, zamiast mówić o filogenezie 
ruchu, pewniej byloby mówić jedynie o zróżnicowa. 
niu w sposobie ruchu w świecie organicznym, Rów- 
nież jednostronnie, zbyt lamarkistycznie, a nawet 
psycholamarkistycznie potraktowana jes; sprawą 
| przysłosowań, 

Dvbór materjalu uznać trzeba za zupełnie od- 
powiedni. Niektóre rozdziały mogłyby być szerzej 
rozwinięte i tak, aby przedstawiając stan wiedzy w 
j denej dziedzinie i zónorodność panujących w niej 

poglądów, dawały podnieię do pracy i myśli sama- 
dzielnej ucznia; takiemi rozdz. moglyby być te 
o instyukcie, o istocie piei, zaplodnieniu 4 inne, 
Gruntowniej powinien być epracowany rozdział o 
darwinizmie, lunarkizmia, mendelizinia. Niestusze 
nie usuwoiętą powala s pod rouważań sprawa „pOr 
chodzenia człowieka”, 

Książkę Sumńskiego można polecić jako uzu- 
pełnienie do wykiadów, do rąk ueznia, Znajdzie on 
tam dużo szczegółów, które niezawsze nauczyciel 
może dać w ciągu krótkiego roku szkolnego, Trzeba 
też uznać wysiiek autora, który w warunkach. naj- 
niekorzystniejszych dla wszelkiej pracy naukowej, 
w atmosferze zupełnego zastoju myślowego. po- 
wziął myśl pisania naukowo o nauce — choćby to 
było tylko na poziomie podręcznika gimnazjalnego. 
Jest to I wydanie książki; pewne zmiany konieczne 
+ pewne rozwinięcia najważniejszych problematów 
dadzą się przeprowadzić w wydaniu II-giem. Plan 
książki, myśli przewodnie, ujęcie pozostaną nie- 
wątpliwie na stałe, 


Doe. H, Raabe. 


Książki nadesłane. 
A. Mihisteln, „La Pologne Nouvelle”, 1920, 
str. 82. 

Jest to odczyt publiczny, wygłoszony przez 
sekretarza poselstwa polskiego w Brukseli 
przed audytorjum prawdopodobnie handlowem 
w Antwerpji w pierwszych miesiąrach r. b. Z 
dużą zręcznością i z talentem literackim przed- 
stawił autor wszysikie zasoby materjalne Pol- 
ski, zachęcając Belgów do nawiązywania z Pol- 
ską stosunków handlowych. Mów'ąc do przed- 
stawicieli kapitału, autor, rzecz prosta, nazywa 
strajki „choroba“, Wychwalła mimo to praco- 
wiiość robotnika polskiego, Slawi tolerancję 
Polskl, wyrażą wreszcie życzenie, aby na Wi- 
Sie ukazały się stalki z ilaga belgijską. Jako 
służąca propagandzie, broszuka p, M, może od- 
dać znacznę i dodatnie usługi, 

8. P. 


Zysław. Szydłem i Kropidłem. (Wybór 
„Małych Feletonów* z „Robotnika*). Serja 
pierwsza. Warszawa 1921. Nakladem „Księ- 
garni Robotniczej“, Wspólna 17, (tel. 229-70). 
Str. 101. Cena 60 mk. z dodatkiem drożyźnia- 
nym. Rysunek na okładce K, Mackiewicza. 

Treść; |. P. Biernik Orjentalski, przyja- 


` 


ciele jego i przyjaciółki, machinacje, „dusza“, |Z notatnika lekarza. 
oraz przekonania. II. Wybory, Sejm, syiwet- |przed wojną. Miary i wagi, 


jiu 
Podręcznik Sumińskiego, przeznaczony dla VIL| | 
— VIII kiasy gimnazjum, obejmuje, pierwszy ran: 


'neczny i planetarny. Kalendarzyk bistoryczny. 


ki, karykatury, mówcy i peplaczę, sprośne 0” 
racje i tłusio deklaracje. II. Rozmaiiośch 
czyli krotochwilna säkwa, pelna zamachówę 
szczypawek i karaluchów, szczerzygnałów, T&t 
karzy i obłudników, bieliźniarzy, koltunów B 
fajtłapów. IV, Diplomatica czyli „Księga czare 
no-żódbo-niebiesko-ziełona”, V. Ja i moja s” 
dzina, niegorsza niż iune, "sy 
Jan Kucharzowski, La Pologne et Euro 
pe. 1920, str. 14 in 8°. +4 
P. Kucharzewski ogłosił w „Gazette da - 
Lausanne“ trzy artykuły w sprawach polskich 
(na początku paźdz etnika) i i artykuły te zə% 
brał w broszurze. Banizo aktualne w chwib > 
ogłoszenia i dzś są godne czytania: dają czł 
wiekowi zachodniemu pojęcie o Polsce w ehwi 
il inwazji bolszewickiej latem r. b. Są to ar 
tykuły palrjoty, pisane wytwornie i pełne róże: 
nych zestawień historycznych. Nie wszystkig 
podane poglądy świadczą o umiarze pok 
Idak wedie p. K. „Polska, być możę 
dzio musiala bronić pewnego dnia demokra 
cji europejskiej przed despotyzmem zabor i 
czym dwu  zmariwychwsłałych imperii“ | 


5 


3 


ma 


| Broszura p. K. nie powinna być odozobr 
niona. ASE T 
Należy siale infommować cudzoziemców © | 


j 


Jan Kucharzewski, L'Evolution de la 
Nouvelle Pologne. Genewa 1920, str. 15. = 

Broszura propagandystyczna, napisana 4 
talentem wiaściwym autorowi zapoznająca ae; 
dzozamców z maszą ordynacją wyborczą do, 


mą rolną, z prawami do Wiina. Broszura — 
cala w słońcu skąpana, 8.P. 
RAPORT TRAD ARETY BOL PORPOOPYNOENCP REPO POCOO TACA 
KALENDARZ ROBOTNICZY NA ROK 1934 
WYSZEDŁ Z DRUKU. j. 

SPIS RZECZY, 
Kalendarz, Święia ruchome. System sio- 


Ki 


ARTYKUŁY, NOWELE, WIBRSZK, 
Norbert Bawiicki, Pokój, j 
Mieczysław Niedziaikowski, Zadania poi” 

skiej polityki socjalistycznej, "AE AA 
\ Stanisław Pesner, Jakim powinien byś 

socjalista. p 4d ) 
Z. Wojnarowska, Znaki (wiersz). : 
Andrzej Radek. Bojowcy lubelscy. F 
Eyszard Dohmet. Pieśń robotnicza < 

- (wiersz). Przeł. Alf. Tom. 
S. P, Józet Kwiatek (wspomnienie), P 
Zygmunt Kisielewski, Zwierzęta (noweb 


u 
yi 


ii 


ka). 
Józef Korczak, Wedeta (wiersz). 
Aioksy kiewski, Restaurare omnia 4, 
Christo. | ky 
lyprjan Norwid. Waika przeciwko my 
ślom (wiersz). Mir ol 
Antosi Wołowski, Przysięga | 1” vB 
Jósef Koruzak. Marsz (wieruz)+ H 
Ryszard Dohmol., Bajka o krevis, 3 
K. Puiak, Ostatai dzień pobytu w twie, 
dzy szlussęlburskiej, A 
Ess. Górnoślązak w kilku | 
Gotfryd Kelor, Pasy Reguia | jej beoga" 
minek. $ 
Zenon Pozner - Smzygielski, Świat 
domnych ludzi, 
J. M. Borski. Międzynarodowy ruch a 


czy: | 
Z. Wojnarowska. Na wojnę nie późdaić; i 
(nowelka). AA 
M. B. Międzynar. ochrona pracy dziej È 
pracowników młodoc. sg i 
> MR 


1-4 


ni 


Jóset Korczak. Mogiła (wiersz). 
Jen Skłodowski (Paluch), Z przeszłoć WI 

7. Jan Jaurès E 

| 2, Zaremba, Klasa robotnicza wobec pnt 

wa o Kasach Chorych. AB 
A. Czarski, Ruch zawodowy w Polsoe. 
Jan Hempel. Ruch spółdzielczy. - KAJ 

Dr. Wł. Gumplowiea. Geograliczne pob 
żenie Polski, zę 4 
Stefan Luxembarg. Stanowisko gmin w. 

bec pożyczek państwowych. WE 
Ess. Produkcja rolna w zjednoczonem pał 
stwie polskiem. RE 
Mikołaj, Bronisław Dowgiałło (wspom 
nienie). ZAJ 
Zygmunt Dreszer. W sprawie uruchomi 
nia przemysłu polskiego. sd 
NEKROLOGI. 


Zygmunt Dreszer Aleksander 
kowski (Stefan). e 
J. H. Józef Korczak (Piotr). — Ą 
Tadeusa Rogoziński. Józef Marjański (Jab 
Marski). s 
Andrzej Radek, Franciszka TRyczkowa 
(Stryjenka). Emil Kłosek (Emil). Jerzy E 
sigman-Halicki, i SOA 
Do nabycia wszędzie. Skład główny w kse 
zami Robotniczej, Warszawa, Wspóma 17, tek 
229-70. j 
STATYSTYKA I INFORMACJA, 


S. Woszezyńska, Udział kobiet w polskimi 
ruchu socjalistycznym. Polską Partja Socjal 
styczna. Wybory do Sejmu Ustawodawczego 
Tablica równi monć 


p X M, 
i 
Pi 


Nin 
HOR 


płd 


m 


Eti 


w Polsce. 


|. b ‚è 

= Limun 

|. Warszawska konierencja Dalszy ciąg 
_ Ronterencji warszawskiej odbędzie się ju; 
| 9 godz. 6 wiecz, w lussu Al. Jeromdimski0 56. 
i PRASA PARTYJNA, 

Opuścił prasę Nr. 44 „Trybuny* i sdi 


ta weść nasiępującą: 
C Lokator i kanienicznik, art. WI. W-ta, 
omawiający tak akiualią obecnie usiawę o © 
| chmnie kamieuiczwików. Śoibor pisze o „Roz 
biciu socjalizmu świaiowego"—„Międzynaro” 
dówka katolicka“ zwraca uwagę na malo 
/ znany fat uiworzeuia czasnej Międzynaru- 
_ dówki klerykaluej. — Od zacząlków socjaliz- 
_ mu, pióra St A. Kempuera. — „interesujące 
- odkrycie" o tem, jak podczas transporiu prze” 
- miewila się amunicja w groch i cukier. — W 
dziwie „Świat duli“, myśli Romain Kollanda 
4 Wellsa, dwu najwybiiniejszych pisarzy spół- 
_ ©esnych. — Z poezji szwajętusk.ej: słynuego 
_ pisarza Gotlryda Kellera utwory w tomacze- 
| miu A. Toma. — Artykuł St. B, omawiający 
„Sprawy leairalne", — Recenzja z muzyki 
_ (Filbarniouja I) pióra J. R. — Kronika poii- 
tyczna: Apel Słowaków; Spisek monarchicz- 
_ My.—Przegląd prasy.—Odezwa „Rodacy! — 
_ Sprawozdania, — Wydawnictwa. 
©, Posiedzenie Centr, Wydziała Kobiet odbędzie 
_ mię w poniedzialek d, 20 b, m, o godz. 6 wieczorem, 
Porządek obrad: 1) Sprawozdanie z objazdu tow. 
_ Woszczyńskiej. 2) Sprawa Zjazdu kobiet, O wzięcie 
działu w posiedzeniu prosimy tt.: d-ra Balsigero- 
= wę, Chmieleńską, Moraczewską, Łopuską, Rudnie- 
ka Klimową, Karatównę, Rupikównę,  Fidzińską, 
— dJaworowską, 4 
|| Wassz, Wydz. Kulturalno - Oświat, PPS. zawia- 


| Maria, iż osiatu wyk'ad z cyklu „Historja socjalize ) 
yi inu“ „Szkie rozwoju sovjaliznu w Polce” — zosia- | 
odlożony na poniedziałek d. 20 b, m, ma godz, 9 
| miecz w æli OKR, p 
|... Pogadanki artystyczne, W: niedzielę o godz. 4 
w dzielnicy „Wola-Czystw” (Wolska 44) odbędzie, 
wię pogadanka artystyczna, urozmaicona Śpiewem 
4 deklamacją, Bilety w cenie mk, 5 w OKR, 
| | Bakoa agiiatorów, W poniedzia'ek o godz, 7-2; 
wiec, w Związku praoown. rolnych (Świętokrzya. 
W A dać odno aia 


-ycie gospodarcze, 


|| gotowania giełdy warszawskiej, 100 rb. carskie 
_ 8065—400, 1000 rb. dumskie pł, 100, 250 rb. dum- 
O ue p, 74—78—77. Dolary St. Zjeln, 590—540. 

Dolary kanadyjskie 500-460. Franki francuske 
| 6.25—83,75. Franki belgijskie 87,25—8550, Fran- 
| ki euwajcars, 81—86, Funty szterlingi 2050-1950. 
| Marki niemieckie 785—745, Korony mustrjac. 106— 
85, Korony czesko-s ow, 6,10—6,20. Korony szwedz- 
_ kie 114—107, Korony duñsk'e 86—82, Korony nor- 
_ weskie 86—82. Leje rumuńskie 9—8. Liry włoskie 
| (%1—20. Marki lińskie 9—8, Floreny holenderskie | 
185—175. \ ; 


"REM 
ZZA z 
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CŘ 


) 


W sohołęą daia (8.XUI r. b. w 6-le- Ñ` 
tnlą rocznicę sformowania 5 pe fe Leg. 
o g. żeej rano w kościele Garnizonowym 
na Saskim Placu ouaz: 6 Ę Uroczy» 
sto nabotoñst O. 

Wieczorem o godz. $-ef w Salach Stos 
warzyszenia Tachuinów (vzacki65G 0) 
urządza Korpus oficerski 


KONCERT-RAUT 


z udziałem najwybltniejszych artystów scen 
stołecznych. Dochód z konceriu przezna- 
czony jesi na gwiazdkę dla żołnierza. 

Na obchod święta pułkowego korpus 
oficerski zaprasza wszystkich byłych towa- 
rzyszów broni 5 p. p. Leg., oraz przyjaciół. 
Be płatne zaproszenia imienne wydaje Ko- 
mitet (Nowowiejska 5, Kancelarja Kasyna 
oficerskiego, tel 4.-85 od godz. 12 ej do 


godz. 16-ej). Komitet. 


8 pozwy z e ERY ZA 
ET a L 
 CYREK ML Owun sasso 
| Rowości grusniowyon złozonyćn | 
| ,z wielk. mieznanyca dotąd 

RTxAKCYJ i oryg. tres. koni. 


"FABRYKA GiLŹ 
| NIEPODLEGŁE” 


p Warszawa, GKŁQŻGA 29. 


= Kronika. 


„8 / WYJAŚNIENIE. 


| 


W związku z notatką, pomieszczoną w; letów P. K. K. P, zatwierdzone przez ministerjum 


| „Robolniku”, ur. 315, zaytułowaną; „N ewok- , 
__ liwe stosunki w 5 pp.”, Buwo Prasowe M. S. 
| Woje. komunikuje: 

i. 1) Rozkaz deimobilizacyjny, zarządzający 


| 3 zwolnienie podoficerów roczn.ków 1830, 1892, ! 
Warszawś, d. 17/X1 1920, 


Wydało D; O. Gen., 


„tOBOT”IK* piątek, rr groia TOH | 


ka 18), przy wepó.udziale członków CKW, i OKR. 
odbędzie się uroczyste otwarcie pierwszej między- 
dzieinicowej Szkoly agilatorów PPS., Czlonkowie 
proszeni są o zgiszenie Bę dziś o godz, 7-0 do 
OKR. w celu otrzymania legitymacji 
Dzielnica Wela-Czyste. Dziś o godz. 7 w lokalu 
przy ul, Wolskiej 44 odbędz.e się ogólne zobran:e 
czouków dzieinicy Wola-Czyste, na którem tow, 
Holówko wygłosi odczyt na temat „Historja i pro- 
gram PPSZ.* í SEAIA 


Dzielnica Praska, Dziś o godz. 6 w lokału przy | 


ul. Kępnej 15 odbędzie się pos.edzenie Komitetu 
dzielnicy Praskiej, t i 
Daielnica Jerozolimska, Dziś o godz, 7 w loke 
lu przy ul. Ch!odnej 41 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu dzielnicy Jerozolimskiej, wł 
Dzielnica Powiśle. Dziś o godz, 7 w lokalu przy 
ul, Sofee 68 odbędz.e aię ogólne zebranie’ członków 
dziekaicy Powiśle, RA OIG MED 
Tokatu 


Dzielnica Mokotów, Dziś o godz, S w 
przy ul, Bagatola 12a odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Mokotów. LAWA 

Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 7 w lokalu 
przy ul, Okopowej 30, m 16 oubędzie się ogólny 
zebrunie czonków dzieluicy Powązki, 

Dziolniea Śródmieście, Dziś o godz, 8 w lokalu 
przy uł, AL Jerozolimskie 56 odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu dzielmicy Śródmiejskiej, Sprawy 
bardzo ważna, 

Egzekutywa Komtotu Kolejowego PPS, Jutro 
o gode, 5 w iokalu OKR., Al, Jerozolimskie 56, 0a- 
będzie się posiedzenie Egzekutywy kolejowej PPS. 


PROT more AM ROEE 


Mich ZAWAŁÓW). 


Ze Związku Robotników Miejskich (Al, Jero- 
zolimskie 56), Dziś punktualne o godz, 5 w.ecz, W 
lokalu Związku (AL Jerozolimskie 50, m. 4) odbe- 
dzie się zebranie ogólne Wydz.ału 1X, te j, Skol- 
nictwa, Wszyscy woni sokół i ochron proszeni s} 
o bezwzględie przybycie, 

Z, P, M. S. Daia 19 b, m, w niedzielę o godz. 
11 m. 80 w sali OKR, przy ul, Al. Jerożoiimskie 58 
odbędzie się zebranie dyskusyj.e na temat: „Pod- 
stawy ideologii m'odzieży”, Bilety w cenie 5-u mk, 
do nabycia w sekret, Zw. przy ul, Al, Jero, 56 i w 
„Księgarni Robotniczej”, Wspólna 17, 


LES! j 


r., dowództwo zaś 5 pp. Leg. otrzymało go dn. 


18/X1 b.r. Żaden zatem podolicer z wspomniar. 


nych roczników nie mógł być zwolniony w ter- 
minie wcześniejszym. W sprawie rocznika 
1893 nie było podówczas żadnych rozkazów 
demobilizacyjnych. 

2)Zasiłki dla rodzin szeregowców i pod- 
oficerów mają, w myśl rozkaru D. O. Gen. 
Warsz. nr. 145/1432, oraz 148/150, asygnować 
od dnia 1 sienpnia b. r. władze na terenie sta- 
lego zamieszkanią rodzin żołnierzy, a nie ko- 
misje gospodarcze formacji, w których żolnier 
rze służą Rozkaz ten ogłoszono wszystkim żoł- 
nierzom 5 pp. Leg. (roz. dowódz. nr. 239, do- 
datek 1). Komisja gospodarcza wspomniane- 
go pułku wydaje wszystkim zełaszającym się 


I zaświadczenia. potrzebne dla wladz odnośnych 


bez żadnych ograniczeń i szarg w tym wzglę 
dzie nie bylo. 

8) W sprawie podwyżki żołdu zaznaczyć 
należy, że do dnia pojawienia się notatki w 
„Robotniku”; t. j. do dnia 19 listopada b. T.. 
rozkazy D. O Gen. Warsz. nie nakazały wy- 
płaty podwyżki żołdu, ale jedynie w roz. ur. 
185 pojawiło się objaśnienie, według jakich 
zasad należy obliczać różnice poborów w sto 
suńku do żołdu, unormowanego przez R. O. P., 
a który miał być dopiero później wypłaconym 

(a) Spis dzieci w Warszawie, Magistrat rozwa- 
żal sprawę spisu dzieci w weku szkolnym w celu 
utworzenia kartoteki i możliwie prędkiego realizo- 
wania przymusu szkolnego, chociażby ozęściowego. 
Magistrat uznał w zasadzie konieczność ' takiego 
spisu i polecił wydziałowi słatystycznemu, w poro- 
zum eny z wydzialem szkolnym, opracowanie pro- 
jektu spisu, Spis objąć ma dzieci, urodzone po 1 
stycznia 1905 r, do 1 stycznia 1921 i przedłożyć z6- 
branie dasych co do podza!u dz'eci wediug języka, 
wyznania, dzielnie miasta. Do akcji tej zan:ierzone 
jest zaproszenie sił sporecznych, a przdewszystk:em 
nauczycieli, 

Wynik konkursu poetyckiego miesięcznika 
„Światowit*, W poniedzia.ek d, 6 b. m przy szezel- 
nie zape.nionej sali Klubu Artystycznego poddano 
ocenie poetyckie utwory, obicie nades'ate sa KON. 
kurs, Laureetką „Światowiła* zostala p. Róża z 
Czekańskich Heymarowa. Z innych utworów otrzy- 
maly najwięcej głosów: „Szary mundur” Wac' awa 
Budzyńsk'ego i „Ludy Slows i Sawy“ Ralos'aws 
Krajewskiego, 

Wymiana zniszczonych banknotów, Polska Kra- 
jowa Kasa Pożyczkowa podaje do powszechnej 
wiadomości przepisy o wymianie zulszczonych bi- 


skarbu. Bilety, przedstawione do wymiany, winny 
posiadać: więcej niż, polowę powierzchni papieru 
biletowego, Wszystk'e numery, względnie serję i 
numer, oraz conajmniej jeden z podpisów. 
Bilety sklejone nie mogą składać się z części 
różnych biletów, 


Bilety, nie odpowiadające powyże AP i 


szym przepisom, mogą być wymienione tytułom 
wyjątku w wypadku zuiszczenia przeź żywiosy: W 
pożarze, powodzi, oraz skutkiem dzialań wojen 
ych, wedlug uznanią Naczelnej Dyrekcji Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, Poszkodowani Obo- 
wiązani są wiedy zlużyć zaświadczenie odnośnych 
władz adminisiracyjnych o przeprowadzeniu docho- 
dzenia i ustuleuiu przyczyn i okoliczności zuiszcze- 
uia, (PAT.), ; j j 
Amerykańskie biuro peszportowe prosi nas o 


zazmacsenie, że załatwia i wydaje paszporty bardzo tel, 10-60. 


szybko odzienie o 2 godzinie, z wyjątkiem soboty 
i niedzieli, 

Zawiadamia się wszystkich emigrantów, któ- 
rzy podali prośbę o amerykańską wizę w wydziale 
wiz, Amerykańskiego Konsulatu  Generulaego, 
Świętojerska 4-6 iż paszporty będą im zwrócone 
» godz, 2 po poludwiu nazajutrz po podaniu prośby. 
Zwrot wszystkich paszportów trwa mniej niż go- 
dzing, Jest to więc zupelnie zbyteczne dla, kogo- 
kolwiek zgłaszać się wcześniej niż o l-ej aby Otrzy- 
maó paszport. Ogonki będą sformowane o 1-ej co 
poludnia za wyjątkiem soboty, gdy będą one śfor- 
mowane o 1180 rano ponieważ Biuro pasąporiowe 
zuiokuięle jest tego dila od 1-ej. 

W celu ułatwienia sobie odbioru paszportów, 
każdą osote wiana zapamiętać powyższe przepisy, 
Każda osoba bezwzględnie paszport swój otrzyma 
dunia naznaczonego, 

System woznaczania numerów osobom podają- 
cyin prośbę o wizę w Wyuziale wią Amerykańskie- 
go Konsulatu Generalnego. Świętojerska 4/6, jest 
wielką wygodą dla wszystkich emigrantów. Osoby 
chcące podać prośbę o wizę powinny stanąć w ogon- 
ku wcześnie, lecz zbyteczneim jest stawać w koleje 
ce przed 7.30. Wszyscy wiedy dostaną numera i 
dowiedzą się dokladnie kiedy mują przyjść do Biu- 
ra Paszportowego w celu wypelnieaia podania, Jest 
to bardzo ważne aby każdy wiedział dokładnie któ- 
rego dnia ma się zgłosić, ponieważ Konsulat Gene- 
realny będzie przyjmował wyłączanie podaalu, które 
wyznaczy? na dany dzień, 


Rejestracja pisarzy polskich,  Ministerjum 
Sztuki i Kultury zwraca się z prośbą do wszystkich 
poetów, powieściopisarzy, dramaturgów, krytyków 
lterackich i publicystów, którzy dotychczas % po- 
wodu braku adresu nie otrzymali kwestjonarju- 
szy, by w terminie do 1 stycznia 1021 r, nadesłali 
pod adresem Ministerjaum (Warszawa, Ordynacka 
15; następujące szczegoły, dotyczęce ich osoby: 1) 
Nazwiako į imię. 2) Pseudonim, jakiego używał. 8) 
Dzień, miesiąc i rok urodzenia. 4) Studja, podróże 
naukowe i etc. 5) Dziela oryginalne, oddzielnie or 
głoszone drukiem (a wyszczególnieniem roku i 
miesiąca wydania). 6) Przeklady z ubcych literatur. 
7) Utwory dramatyczne (na której scenie i kiedy 
wystawiane). 8) Utwory drukowane w  ezasopi- 
smach (jakie, kiedy i gdzie). Materiał ten służyć 


będzie ministeriaum sztuki £ kultury do dopełnienia | mach noclegowych i t, p. 


wykazów ewidencyjnych o stanie piśmiennictwa | 
bieżącego i zostanie wydany drukiem: w „Eucyklo- 


| 
poedji wspólczesnej literatury polskiej", | 


Ze Zwiąsku pBauezycielstwa szkół powszech- | 
nych. Dnia 19 b. m. w niedzielę, o godz. 4 po pol, 
odbędzie się zebranie Kola detegatów Ognisk vau- 
czycielskich w lokalu Związku, ul. Marszalkowska 
nr, 123. Porządek dzienny: 1) Wybór generalnego 
delegata. 2) Wybór Komisji weryf kacyjnej. 3) Re 
organizacja kooperatywy. 4) Udziały czionków, 5) 
Wolne wnioski, 

Konkurs graficzny, Zjednoczenie zakładów grae 
fieznych w Warszawie ogiasza za pośredniełwem 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych konkurs na 
znaki graficzne dia 7-miu firm należących do Zjed- 
noczenia, Nagród ustanowiono 7 po 5.000 mk. Ter- 
min konkursu oznaczony na 1 luiego 1921 r. Skład 
sądu stanowią: p.p, Krasnodębski, 1. Łopieński, Z, 
Stankiewiczówna, Z. Łazarski į Rulikowski, Szcze- 
góly konkursu można przejrzeć w dyrekcji Zachęty. 


Towarzystwo Wiedzy Wojskowej. Dnia 17 gru- 
dmia (w piątek) o g. 8 wiecz, w sali Wojskowego 
Instytutu Naukowo-Wydawniczego (Zamek. l-e 
podwórze, wejście H) odbedzie się odezyt kapitana 
Siefrna Czarnowskiego na temat: „Wyszkolenie 
aiachoty w walce z jazda“, i 
fZarząd Oddzia u Warszawskiego Związku zaw, 
Nauczycielstwa polskich szkół średnica zwwiada- 
mia, że w sobotę, d. 18 grudnia o godz. 7 1 pół w. 
odbędzie sę w lokalu T, N, S. W. (Bracka 18) wal- 
œ zebranie cz onków, 


Z Ligi żeglugi Polskiej W sobotę 18 b. m. o 
g. 7i pół wiecz, p. Czesiaw Krysicki wyg.osi w Li- 
lce odczyt p. t. „Podania i Legendy o Wiśle”, Sze- 
reg przeroczy zilustruje wykiad, Wstęp 5 mk, 

Ze Stow, Prae. Handiowych, Prezydjum Sekcji 
eksp. - transp, wzywa wszystkich pracowaików 
branży do wybrania delegatów w swoich firmach 
i przysanie ich na konferencję. która odbędzie się 
„utro o godz. 7 i pó. w:ecz, Porzątek dzienny nastę- 
„ujący: 1) Reorganizacja Sckcji, 2) Akcja o popra- 
wę bytu. 8) Woiae wnioski, 

Odczyt o Zotym Wschodzie, W sobołę d. 18 
grudnia o godz, 8 wiecz, w sali Muzeum przemyslu 
i rolaioiwa (Krak-Przelm, 66), prof, W, Trojanow- 
ski wyg-osi, bogaty przezroczami ilustrowany od-; 
czyt, którego treścią będzie piękną malowniczość | 
Złotego Wschodu. 

Bilety w Muzeum. 

Muzeum Pedagogiczne, Jezuicka 4, W niedżielę | 
d. 19 b. m, og. Li rano, w gmachu Muzeum Pede- 
gogicznego, Jezuicka 4, odbędzie się ogólne te- 
branie roczne czionków Koinisji Rysunkowej. 


A 


oO nN i : á a O ann 


=- Ruch robotniczy: 


korespondentów, którzy jerzcae nie uregulowal 
należności zu sprzedzne bilety człoukowskie £. bę 
aby zecheicli to uskuiecziić przed dniem 20 gnie 
dnia, Do kola bsowań włączowe będą tylko opiava 
me numery biletów, 


Komitet opieki nad inwalidami odwołuje się € 
gorącym apelem do otiaruości publicznej o aadsye 
nie otar w naturze i gotowiżuie na urządzeuie 
gwiazdki dla 4000 dzieci inwalidów, Ofiary przyj» 
muje biuro Komiietu, Marazuikowaką ue, 74 m. iiy 

NT etowe waz N 

(a) Rekwizycje na kresach, Po porozamienią 
się wiąda wojtkowych z czasuwym zarządem tere» 
nów przytrontowyceh, władzom wojskowym wydanę 
zosia'o polecenie. aby odtąd wszelkie rekwizycja 
wojskowe przeprowadzone byly tylko po uprzede 
niem porowumiesiu się s uniejscowoni W 
cywilnemi, 


Piśwnienajotwo polskie jako wyra politycy 
i społeczny ideologji narodu, W niedzielę, da. 19 
b. m, o godz. 5 pp. w 6alj Tow, Hygieaicznego, Kor. 
rowa Bi, dr. Pivtr Dalecki wygłosi odczyt pod po 
wyższym tytulem, Po odczycie odbędzie się dyw 
kusja. Odczyt ten, urządzony słareniem Tow. Mile» 
świków literatury jest ostataim s cyklu „Zarye am 
tukształtu literatury polskiej, Bilety usbywxó mg» 
żua w kancelarji Tow. Hygiea, od 11 do 3 pp, ` 


Egsekwowanie podatków państwowych, Zgos 
dnie z rozporządzeniem wykonawcom z dnia 80 
stycznia 1920 r. poz. 81) władze i urzędy skarbowe, 
inające swą siedzibę poza miastom Warszawą, wiam 
ny się zwracać © wyegzekwowasie podatków paźe 
stwowych mie do policji państwowej, a do w.ad4 
wskazanych w rozporządzeniu Minislerjum skarbu 
2 dnia 21 maja 1920 r, w przedmiocie organizacją 
urzędów skarbowych. podatków i opiat skarbowych 
na obszarze m. Warszawy (Dziennik Ustaw Nr, 48 
1920 r. poz. 278), Na skuiek rozporządzeniu Miq. 
spraw wewnętrznych komendant policji państwo. 
wej polecił pp. komisarzem otrzymane od Komeq* 
dy Okręgowej lub bezpośrednio od władz i urzę» 
dów skarbowych pisma o ściągnięcie podatków 
państwowych, niezwlocznie przesiać urzędom skare 
bowym, wymienionym w art.1 powyżej podanego 
rozporządzenia Min, skarbu a dnia 21 maja b. t. 
(Dziennik Ustaw Nr. 41, poz, 275) zawiadamia © 
tem Komendę Okręgową, o ile polecenia te przye 
slane były z tutejszej komendy. W przyszlości zał 


otrzymane bezpośrednio tego rodzaju pisma s że 


daniem egzekwowania podatków państwowych 
przesylać należy bezpośnedaię do tychżę urzędów 
skarbowych, 

podatek od wynajmu pokoj w hotelach, Mint 
sterjum spraw wewn, odezwą z dnia $ września rh. 
N. S. F. 1607-2 zatwierdziło statut podalku na rzecz 
miasta stol Warszawy za wynajem pokoi w hoie- 
lech, pokojach umeblowanych, pensjonatach, do» 
Podatek powyższy ma 
być pobierany przez wiaścicieli przedsiębiorstw 
hotelowych i wplacany do kasy miejskiej przy ode 
powiednich wykazach. Podstawą dla kontzoli poe 
datku będzie ks'ęga przyjezdnych (dzienałk gości). 
Dokładne prowadzenie księgi będzie zabezp.eczało 
od defraudacji podaiku, Wobec powyższego komen- 
dant policji państwowej polecił pp. komisarzom 
sprawdzić, czy księgi przyjezdnych są wszędzie 
prowadzone i zarządzić, aby w księgach tych ruch 
gości byl rejestrowany bez żadnych opuszczeń i $ 
dokładnością, calkowicie odpowiadającą faktyczne” 
mu stanowi rzoczy, 

Urząd Emigracyjny podaje do wiadomości emi 
graniów apis liaji okrętowych, których bilety upra» 
wniają em granta do użyskamia wizy Urzędu Kmie 
gracyjnego: Red Star Line, American Line, Que 
nard Line, White Star Line, Cosulich, United Sta- 
tes Mail Steamship Company, Baltyekie Towarzy 
stwo Żeglugi, Polsko-A merykańskie Towarzystwo. 


Żeglugi, Holend-America Linie, Ścandinavion Li 


ne, Dominion Line, Uuited Baltie Qorporation, Cout 
pagnie Generale Transatlantique. 


(m), Nowe nazwy ulie i placów, Ulica Wielką 
od Al. Jerozolimskich do Pięknej przemianowana 
zostają na ulicę Poumańską, zaś tą samą ulicę od 
ul. Pięknej do placu przed Poiitechaiką nazwano U 
lieg Lwowską, Wreszcie daway plac zwany Rondem 
Mokotowskiem prenianowano na plae Unji Lubew 
skiej, W tych dniach rozpoczęta już zdejmowanie 
z rogów ulie szyldów z duwnemi nazwami i uwieg 
czacie nowych, l i 

(a) Majoraty w Poznańskiem, Wobec wchodze 
nia w ycie ustawy rolnej, Miusstecjum Rolnictwa, 
za pośredzictwem  Ministecjuui b, dzieimicy prus 
kiej, zażądało zebrania danych i przedsiawiemia 80 
bie wniosków eo do losu majoratów w Pozuate 
skiem, ich liczby i przestrzeni zeimni, © Stan:e prawe 
nym ordynacji majoratowych, oraz wniosków w 
sprawie parcelacji majątków majoratowych, 

(a) Instytut mokotowski. Dla kierowania spree 


wami administracyjnemi, gospodarczemi i wycho 


wawczemi w mokotowskim instytucie moralcej poe 
prawy ch opców Wydział miejski opieki spoleczusj 
utworzył do pomocy kuratorowi wayślny komitat, 


do którego zaproszeni żosiali: b, wiceminister S0- | 


bański, b. lawaik magistratu p. A, Mencel i p. Kieb 
li, w.ąśoiciej zakładu ogrodniczego, CK 

Wynik konkursu! Na konkurs ogołszony przes 
Komitet Zjednoczenia Górnego Śląska s Rzplią 


Polską na winieię do albumu z adresem dziecj POWO. 


j Polski — Macierzy — do dzieci Górnego Śląska na: 


deslano 11 prze w 28 egzemplarzach, Autorem 


prac, które otrzymały I nzgrodę, jest p. Zygmunt 
Grejnert. które uzyskały Jl utgrodę p. Zvgmunń 
Z Zachęty. Komilet Towarzystwa Zachęty Sztuk ' Lores, IT! zaś nagrodę pizyzaauo p, An atie 
ęknych prosi za naszem pośrednictwem tych pp. | Dzierzbickiemu, anane P, Auloniema A 


„ROBOTNIK p 


iątek, 17 grudnia 1929 r. 


(m). Wypadek tramwajowy, Na Krskowskiem wy przez pogodzenie i ze względu na szerog nie- | czasami skacze karkołomnie, ale nie widzę w niej! 


| 


> nad Debussy'm? -Czy ta „niezalęźność 


Przedmieściu, wpsosi domu Nr, 51 pod wamwaj 
tinii Nr, 18 - się przeckodzący Antoni 
Wiśniewski (Dzielna Nr. %8), Lekarz Pogotowia 
stwierdził pęknięcie czaszki i przewiózł Wušaje w- 
akiego nieprzytommego do szpitala św, Rocha 
(m) Zabójstwo policjanta, Wczoraj ekolo godz, 
6 raco na dworcu towarowym stacji Warszawa 


etniego Franciszka Sobochńskiego, posterumiko- 

wego 4-g0 komisarjatu policji kolejowej, Jak się o 
` Batalo, Sobociński został zabity wystrza.em z Te 
melweru wê prawą ekroń peozż niswykrytogo zio- 
eyito, podczas patrolowania w nocy, Zebily po- 
mwiawi. żonę i dziecko, Komenda policji prowadzi 
iw tej sprawie dochodzemie. 3 
i m), Napad rabunkowy, Czterech uzbrejonych 
w rewolwery i noża mężczym, z których trzech w 
mundurach wojskowych. dokomalo napadu na mie- 
szkanie Wincentego Bożyka, woźnicy, przy ul, Księ- 
cia Janusza Nr. 18. Napzsinicy, sleroryzowawszy 
domowników rewołwerami i nożami,  zrabowali 
00 mik. gotówką i zegarek srebruy poczem zdjęli 
z Bożyka i matki jego, Marii u ie i obuwie 1 
wbiegli w sironę Odolan, owany  obiicz 
siraty ma sumę 7,000 mk. 


NOO ARE M W re 


A 
Ł sadów, 
Peha praywłaszezonia cukru przez Księdzy 
w Otwocku, 

Paweł Gonstal by! delegaiem pracowników u- 
mirowiska dla piersiowo chorych w Otwocku do 
uwiąaku robotników miejskich, W charakterze de= 
egata uważał sobie za obowiązek obywatelski roz- 
taczać pieczę nad dobrem uzdrowiska, by nie było 
oto rozkradana i aby cień podejrzenia nie padał na 
alużbę. Gdy zatem pewnego dnia kucharka Zieliń- 
lekka oświadczyła ma, że z polecenia gospodyni zs- 


Guhoumia, na Pradze znaleziono twupa policjanta | 


| 


jawytiych gkolicwności, towarzyszących sprawie, za- 
| zadal ropatnaenia jej w ca-ej roseiggtosci, Po diut- 
szym wywodzie obrony, sąd okręgowy Gonstają th- 
|miewinnaił, ; 
KB TR 
Teatr i Muzyka. 
Z FILHARNONJL ; 
Na piątkowym koncercie gymfonicznym wyko- 
| nang została m, in, symionją Nu, 2 b-dur Szynmanowe 
skiego, 
Dziwna rzecz 2 tym Szymanowskim. Z pewno- 
ścią niewiele rozminę się z prawdą, jeżeli powiem, 
że dziewięć dziesiątych dzisiejszej publczności kon- 
| oertowej, w tem fapewno niejeden wytrawny, jak- 
uajlepiej przygotowany i głęboko przeżywający mu- 
zykę — muzyk — nie reaguje uczuciowo na muzy- 
jkę przedsławiciela naszej „nowej muzyki”, Lubi 
jsię często mówić: „nie rozumie” tej muzyki, Czy 
to jest jednak niezrozumienie?... 
Albowiem proszę zważyć: mogę  majzupełniej 
uświadamiać sobie wszystkie elementy sktadowe 
tej twórczości, A więc: jej atonalność, o w języku 
bardziej zrozumiałym znaczy, że Szymanowski z 
najzupelniejszą swobodą porusza się wśród najob- 
szerniej pojętej, najpelniejszej skali dźwięków, za- 
|rzuciwszy utarty do niedawna podział na dwie to- 
nacje zasadnicze (durową i molową), Coprawda ta 
atonaluość nie bardzo idzie w parze z wyraźnem 
| określeniem np. symfonji, o której mowa, jako du- 
rowej. Qdsiępstwo od ustalonego przez dotychcza- 
sową teorję stosunku poszczególnych tonów pewnej 
tonacji nie przeszkadza zalem tutaj, że cały utwór 


Kadu, qdważyła z zapasów Śpiżarmi zakładowej 80 | kąpie się w durowym nastroju. Mogę przy napiętej 


suntów cukru. które polecomo w'ożyé do walizki ks, 
Mieczysława Krygiera, byłego kapelana uzdrowiska, 
a następnie kapelana wojskowego, który włeście 
zjechał w gościnę do Otwocka, — Gonstal z dwie- 
ma innemi pracownicami udał sią na stację w ślad 
za ordynamsem i zameldowa. zas yszauą wieść stra- 
ży kolejowej, która istotnie cukier w walizce od- 
nalazila. 


Ka K. który nadszed! później, oświadezył, że 
kier gtanowi jego własność, a Gonstała i jego to- 
warzyszki zaskarżył o zniesiawienie, 
= -Sad Pokoju w Otwocku, po wys uchanin kilku 
penitentiek, kiro stwieródziły, że kier Ks, Kry- 


gierowi przed kilku micsiącami przynosiły w da- | palety malarskiej Szymanowskiego; 


t 


dra, umal oskarżonych za winnych zmiesławienia i 
skaza! ich na miesiąc aresztu, 
- Od wyroku tego odwo'ali się zarówno ks, Kry- 
gier, jak 1 Goustal ze wspóoskarożnemi do sądu 
okręgowego: ka, K. z żądaniem surowszej kary, 6- 
Skarieni — prosząc o zbadanie mowych świadków 
i uniewinnienie. ` 
W podaniu apelacji Gonstatowi omal nie prze- 
azkodziłą drobia okcliczność: został wraz z innym 


pracownikiem St, Majem, aresztowany | oskarżony | 


| 


o bolszówizm, a jak wyjaćniano w zarządzie uzdro- 
wiską — „za dlugi język”, Nie było to snać oskar- 


| 


j ale budowla muzyczna, coprawda nie zawsze przej. 


Rn 


uwadze śledzić jego iinję melodyjną i przyznać ra- 
cję jednemu z euluzjastycznych wielbicieli naszego 
twórcy, gdy się wyraża, Że „..otwiera on upusty 
dla nowych melodji, swobodnie przerzucających się | 
po stopniach chromatycznej skali**) Mogę w kom- | 
kule w „Gazecie muzycznej”, 

pozycjach Szymanowskiego, zwłaszcza późniejszych, | 
przyłożywszy do nich ,..szkielko i oko” odsłonić 

wyrażnę, zdecydowaną strukiurę. Utwory Szyma- 

nowskiege nie są to więc tylko bozładnie na kupę | 
rzucone cegly lub dziwnego wyglądu kamienie, 


rzysia i prosta. Mogę podziwiać czasami bogactwe 
choć nie w | 


symtonji ostatnio wykonanej, w której zbytku pod 
względam kolerystyki instrumentalnej nie zauważy. 


Więcej jemcze. Nie można nie odczuwać podzi- | 
wu i nie mieć szacunku dle twórcy, który z takim | 
misirzowstwem wszystkiemi temi elementami two- | 
rzenia włada, 

Wszystko to jednak — to tylko zimna analiza 
‘intelektualna wartości muzycznych, jakich sumę | 
reprezeniuje dorobek Szymanowskiego, bynajmniej | 
nio równoznaczna z efektem, z tem, co w całości 
przeżycia esietycznego stanowi wzruszenie, ź dzia 


| 


ženio poważne, gdyż nie pociągnęło skulków 2|laniem na sorge — nie na umysł tylko słuchacza, 


tawila, gdy Maj uroczyście „wyprzysiąg! się“ sto- 


jl cóż mi pomoże, gdy sobie powiem, że to ucho | 


sunków ze związkiem i jego delegatem Goustalem. | moje nie dorosło do zadania, które przed niem sta- 


Wydzią: odwoławezy Sądu Okręgowego, miimo 
wotum separatum sędziego koronnego, karę zwięk- 
azy}, dopatrując się „natężenia złej woll“ w czy- 
nąch oskarożnych, Sąd najwyższy jednak wyrok 
akasował i sprawa ponownie znalazia się, świeżo 

. mę wokandzie sądu okręgowego, 
Tym razem ks. Krygier nietylko nte żądał su- 


nowego ukaramia Gonstala, lecz oświadczył nawet | je się z uwagą w rysunek jego melodji, widzę, jak 


je? Passjami stucahó mogę i lubię Debussy'ego, 
Ravela, Skrjabina; tutaj niezależnie od wszelkiego 
rozumowania, chłonę w siebie kle ciepla, gorąca, 
jakiemi ta muzyka o mnie uderza. Szymanowski — 
tu £ owdzie, jakby z bardzo daleka, potrąci jakąś 
strunę, potem zaś przepływa mimo nas, jakby 
obeymm, niezrozumiałym mówił językiem, Wsłuchu- 


logiki, do klórej jestem przyzwyczajony ani mniej, 
ami więcej, jak do logiki myślenia ludzkiego, A 


logiką myślenia pojęciowego) nie jest, nie może u- 
chodzić za logiką inną, alo jest poprostu, nielogiez- 
ne. Czyżby w tym braku leżała wyższość Szyma- 


od wszelkiego konwenansu stwarza nowe katego- 
rjo piękna melodyjnego?*,**) Być może. A jednak 
ua to pytanie módz dać odpowiedź stanowczą, trzę- 
ba się najpierw zgodzić na zasadniczą możliwość 
kilku logik, gdy chodzi o mowę uczuć, jaką jest 
z pewnością muzyka, Otóż to wlaśnie byłoby pro- 
biemem, jeszcze pozostającym do rozwiązania, 


kd 

Na tym samym koncercie, a iakżo w niedzielę 
po poludniu, wystąpił jako solista Arnold Föl- 
dessy, i wykonał z orkiestrą, Koncert wiolonczelo- 
wy d-dur Haydna, koncert Volkmana, utwory Bru- 
cha i Poppera. Fóldessy posiada bardzo piękny, 
czysty i sziachełny, choć zimny ton, gra jego jest 
poważna, obywa się zupelnie bez błyskotliwości. 
Właśnie dlatego szkoda, że awiysia ten nie zdoby? 
się na program bardziej interesujący, aniżeli zwła- 
szcza ów niedzielny. JI. R. 

**) Tak wyraża się dr, Reiss, 


anyway 


Z SALI KONCERTOWEJ, 


Koneort, urzędzony przez Wydział Kultury Magi- 
stratu m, Warszawy (Konserwatorjum). 


Pod kierunkiem dzielnego dyr, Lachmana ode 
bywają się w Kanserwatorjum, mniej więcej w od! 
stepach dwutygodniowych, koeerty, mające na ee- 
lu uprzystępnienią szerszym Warstwom dobrej mü- 
Zyki, za tanie pieniądze, Jest rzeczą uzmania godita, 
że Magistrat m. Warszawy łoży na to pieniądze, 
konkurując zwycięsko z „Miuisterjum Kultury i 
Sabuki', letóre mogloby mów dać o sobie mak ży- 
cia, 

Koneertów pod artystyczną dyrekcją p. Lach- 
mand odbyło się dotąd trzy, izwznie z niedzielńym, 
ostataim, Pierwszy z nich poświęcony by! Montusz. 
ce i jemu współwesnym, drugi, g okazji rocznicy 
listopadowej, romantykom, trzeci i ostatni 2 rzę- 
du—pieśmi ludowej polskiej, Jak widsć — z bardzo 
sympatyczmym calsem spolezmym tych koncertów 
idzie w parze — myśl artystyczna, Okazuje się, że 
można sobie na nią pozwolić, gdy się w hierarchji 
instytucji muzycznych zestąpi o stopień — niżej.. 
Na koncercie niedzielnym wykonano: „kujawiaki”, 
zebrane przez p, Urszulę Borowska, pieśni w ukia- 
dzio Miechejmem, Starczewskiego, Noskowałciego, 
Maszyńskiego, Szopskiego i Świeżyńskiego. Wyko- 
naweami Joyi: „Drużyna śpiewacza handlowców” 
pod kierunkiem p, Otto, drużyna pełna animuszu 
i zapa, choć jeszcze mało wyszkolona; doskonała 


jśpiewaczka p. Marja Kamirieka - Latoszyńska, któ- 


ra piećmi ludowe, np, ze zbioru Szopełiego, odda'a 
z wyśmiemitem poczuciem feh charakteru — rzecz 


nie udająca się tak często najbardziej sławionym | go punktualnie o godz. 8 i pół, 


gwiazdom  estradowym; 
K 


wreszcie p. Kopszyńska- 


J, BR. 


Koncert inauguracyjny Tow, Śpiewnezego „Harta“, 

Towarzystwo śpiewacze „Harfa™ istnieje fak- 
tycznie od r. 1906. Jednakże, jak wiele inaych, za 
czasów caratu musiało się ukrywać, a formalnie sa- 
legalizowane zostało dopiero obecnie. Koncert ten 


przecież logik tych nie ma dwóch, To, co nią (t, j. b 
naszym wogóle — do ideału — uwypukiila dosiet | 


owalska, pro. Starczewski i deklamatorka p. Ka- | sywanie wśród wielbieleki 


Nr. 588 


= 


W życiu kalturalnem naszej stolicy, w jej ŻY” 
ciu muzycznem, nieobojęłną jest rzeczą isinienmie 
pomyślny rozwój artystycziego, dobrze szkolonego | 
i dobrze prowadzonego chóru, Jak daleko chórom 


tecznie gościną niezrówuanego „Chóru ukraińskić | 
go”. Oczywiście na tę wyżynę, na jakiej ien chów 
stoi, wznieść się nie tak łatwo; sklada się na 10 
wiele czynników, o których tulaj mówić nie będe 
W każdym razie Ż pośród istniejących chórów 
warszawskich „Harita“ jest jednym z uajlepszychi ią 
zawdzięcza to przedewszystkiem swemu dyrektor 
wi p. Lachmanowi, jak z uznaniem podniósł Ww 
przemowie inauguracyjnej p. wice-prezes Towarzje 
siwa, Zespół liczy czynnych czionków 35, posi 
iui parę setek opracowanych i opanowanych utwo” 
rów, a do grona swego zalicza m, in, takich dosis. 
nałych śpiewaków, jak art, opery prof. Bogucki, $ 
— kapitalny bas p. Taraawa-Goebel, Nie mając: f; 
niestety, miejsca ma szczegółowe sprawozdanie £ 
tego pod każdym względem udanego koncertų, za | 
znaczę tylko, żo wzięli w nim udział: p. brzeziński, 
w którym Filharmonja warszawska posiada, jab - 
się o tem dopiero z solowego występu można było” 
przekonać, świetnego inteligentnego skrzypka, © 
wielkim. rzadko pięknym i czystym tonie prof BO% 
gucki, znany uam dobrze utalentowany artysta 06% 
pery; p. Karlińska, również śpiewaczka operowa Ñ 
o któłej prawdopodobnie znajdzie się jeszcze spo 
zobneść pomówić; p. Książkiewicz, unosażony pięke 
nym głosem tenorowym; prof, Starczewski, aa 
niany wyżej p. Goebel, śpiewak, którego występ był — | 
rewelacją — jest to materjal głosowy zupe'nie mie* 
zwykly, przypominający uderzająco Didura, szkoda 
włoska pierwszej klasy! Zdumiewająca rzecz, 28. 
Dyrekcja opery zdaje się o istnieniu p. Goebla , 
nie wiedzieć?! wreszcie zawsze niczrówneny towa 
rzysz wszelkich produkcji wokalnych —- prof. Use j 
stein, 3. 


Teatr Rozmaitości, Dziś 
liczewska'*, y 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Rosmersholm*, 
Teatr Rodufa, Dziś „Fircyk w zalotach“, i 
Teatr Maly, Dzis i dni następnych „Powódź 
Teatr Nowości. Dziś „Sybilla“, jutro „Barot 
Kimmel“. W miedzielę „Major ułanów*, A 
Teatr Dramatyczny, Dziś i juro „Król wiemy 
wawy“ (Tajamaiczy Diems), UA 
Teatr Praski, Dziś po raz ostatni „Zaręczyny 
pod Hulami*, 8 
Toatr Powszechny, Dziś po raz osteti „Florek 
się żeni”, ri 
Koncert, Dnia 17 D. m, Ł j W w sio 
Tow. Hygienicznego odbędzie się koncert na cele - 
sportowe Koła Wioslarzy Warszawskich, 3 udzia 
iem ulubieńców publiezaości warszawskiej pp, Me 
sal, Redo, Mierzejewskiego, Waltera, Manowskież, 
Krzewińskiego, Szymborskiej, Bielskiej, Bielicza, {fo 
Kierskiego, Sandeckiego, Gocławskiego, Elertowi- JAG: 
cza i innych, Początek przedstawienia koncertowe | 
KO 
Koncerty Konserwatorjum, Wielkie zaintere 
dzół mapowiodziany ma subele d, 18 b, m. 2 ; 
kamerainy poświęoouy @sielom Beethovena, które” g 
go 150-ta roczniea urodzin przypada w roku bi®- 
cnserw 


żącym. Wyoknawcami będą kwartet K 
M'ynarskiego į E. Kochańskiego oraz H, Melcsr, 
Bilety w kamcelarji Konserwatorjam od 10 d0“ 


drugi raz „Panną M 


4 f 


3-ej. W dniu koncertu od 7-ej w kasie Konserwsi uł 
torjum, ` $ 


był więc ngogól 16-ym z rzędu, ale, po zalegalize- 
waniu dopiero pierwszym. Stąd uroczysta inaugura- 
*) M. Skolimowski w doskona”ym zreszią arty- | oja. zab | 


piśmiennie, że Gonstalowi przebacza. 
Obrorica Gonstała, adw. J. Dąbrowski, w imie- 
miu oskarżonego nie zgodzi. się na umorzenie spra- 


— m ne 


się ona wije swemi postępami chromatycznemi, jak 


rwa 


i 


| 
Sprizsdać 


BRYLANTY, biżuterię, złoto, srebro, platynę 


i otrzymać najwyższe cony można tylko u 


CHALECKIEGO 


Senatorska 28 Gal. Luxemburga sklep 52 
Tel. 189-23. 


x 


now 


„w wawa =o wie oman 


poza, p w wy 


be wszystzieła pracowników 


Branży €kspedycyjno-Jransporlowej 


Prezydjum Sekcji Eks. Transp. przy Stowarzyszeniu Pracowników Handl, Zielna 25 wzywa wszystkich 
racowników branży zarówno członków Sekcji, jak i nezrzeszonych do wybramia D£LEGA= 
GW, w swoich firmach i przyslania ich na komierenoję DELEGATÓW, która odbędzie się 


dziś w piątek 17-go b. m. o g. 7 i pół wiecz. 


Porządek dzienny następujący: 1) Reorganizacja sekcji; 2) Fikcja o poprawę bytu; 3) Wolne wnioski. 


Or med. Beria Liniei [Analizy , 


lamama] 
moczu, plwociny 


hi 
Parój bezdziętne malżeństwo, 
Oferty: Praga, Stalowa 26, m. 5a. 


+) wybor najmodniej- 
HINI szych palu fokowe, 
pluszowe, welurowe, kowerko- 
tows, tutrzane oraz suknie, blus 
zki, koinierze, muiki, NY 
poleca Br. Unkiewicz, Hoża 
tel. 121-71. Przyjmuje obstalun= 


ki, przeróbki, 

l i sztuczne rozmaite kupuje 
giy piacę dobrze. Graniczna 
6, m. 3. 1506 


‘anhi zaświadczenie P. K. U. 
JJSDI0BE 21 p. p. an. 26 e: b. 
L. 28 na imię b. kapitana Gra- 
barczuka Andronura o czasowym 
zwolnieniu od służby wojskowej 
uważać za nieważne. 


i 4 sztuczne, korony z najlep- 
Gdy szego i najgrubszego zło- 
ta mk. 75u, mostk/, reperacja na 
poczekaniu, przeróbki. Technik 


W interesie pracowników leży, by skupiii się w zwartą organizację, która potrafi skutecznie stanąć rwi, kalu, nasienia 
w obronie naszej zagrożonej egzystencji w obecnych ciężkich warunkach. (okalisikaj„Gantócia. KE dakobawiew: ą 
1 Sionna £6 od 4—8 Zet. 148-24, MoszyżOWad? 
KAROWA KĘ YE ROIA ray ZY POZO WET > 7 YE WOREK TECT | i 
R í iż e 
KAJTAMEKŁY SARRE } Rażdy robołnik umeblowany poszukuję « R 


TRADE WACETOB PITA 


DO samedaaia Soroso mie 
w 


' ? Pończoch, Skarpeiek, Rękawiezek, Zam t 
~n kietów i innych trykotaży "mig, 
| Ka de POMIESKE 
Warszawa, Wiejska Hr, I, t 104-88, 
SPRZEDAŻ HUR 


przeczytać powiniem 
;SZAARLE na BIAŁYM" 
zh St Wysockiazo 
kład: Gosethner i Woi 


52 s. 
| Mr, Jeinioki 
% „rzosrowadzik się na ul. 
M sowegratdzką 22. Choret 
` |skórmo i wesaryczne. 10—1 
i 5—7, Panie 12=1. 


peenema 
D-r A. Papierny 
(Chor. żołądka, kiszek i wątroby 
M — 6. Graniezna Nie 3, m. 2y 
wel 7-75, W lecznicy UNaiewki 


poznańskie w wielkim wyborzoj® a) od iwiz. 
POLEGA na SWETA 
SKŁAD WÓDEK i LIKIERÓW 


soby za 7000 mk. 
iodomość w Administracji „Ro- 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7, 
Ważenie 


KATCJAŁÓJ daż po cenach. 


przystępnych. Niecała 7, m, 14, 
wprosł bramy. Mieczysław Cie- 


pichałi. 
|) 
kto ma i chce mieć do- 


Hang bry ehieb i strucie, pszen- 
e i żytnie, na drożdżach uczci- 
je zrobione funt za funt bez do- 

płaty czysto Í hygtenicznie. Niech 

się pofatyguje do nowo urządzo- 
nej piekarni cukierniczej Hoża 
6i, dom własiy, lub Królewska 

33, cukiernia. Tam sprzedaje się 

hurtownie 1 detalicznie pierożki 

makowe owocowe z serem nie- 
bywałej dobroci, 


4 


na ubrania sprze- 


RU 


anaran a 


jeania sprzedaż 


i j ; Ą Dentystyczny, Zelązna 43a, m. 15, s 

ze ez uga neea "muy sklep jokryć damskich jesiennych Prvni: się chart 10: b. m. | Gwaga: li-e pięt s 7 
ERR odebrać hak, „acid zró E ERA PE RO 

Ke „id 45 kiA S3 freatowyji zimowyca w pracowni rry foanio rać można za zprzodzję Aimakk Dat. JE RE 


ORO R Ac JR 


Dabiio w drukarni „Kohotnika”, Warecka 7, 


- Ogrod TU 
aeaoe SO [IRCIRY ke w Gł 172-53. 


Resitauratorom odpowiedni rabat. 
kodaxior naczelny: dr, R, | 


Wydawca: tada Naez. P. P, B. 
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